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Telefon Nr. 151. 


aiie aaa 


otręby żytnie czyste . . . 
rysik pszenny . . . 
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frenumerata mles i 
a dostawą do domu 
tub przesyłką pocztą 
60 groszy 
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KINO WARSZAWA |. Qddziś w nie nastepne wielka premiera! 


POLSKI 


Stanisławów; niedziela 15. lutego 1925. 
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ORGAN KRESOWY 


r 


Rok XXXVIII. 


Cena 


numeru pojadynczege 


20 groszy 


Ad:es Administracji 


Drukarnia 3 
$t. GROWANGA 
Stanisławów; 


uł. Sapieżyńska |. 4. 
Konto P. K. 0. 150923 
Telefon Nr. 15t. 


KINO WARSZAWA 


JI-GIEJ I OSTATNIEJ SERJI 


Najpoteźniejsze arcydzieło filmowe wszechświatowej sławy produkcii 1924-25 


QUO VADIS..? 


dramat historyczny w 14-tu aktach podług nieśmiertelnego dzieła 
HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Pożar Rzymu 
Prześladowanie Chrześcijan 
Igrzyska w cyrku rzymskim 
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H DO ZBIERANIA OGŁOSZEŃ i SPRZEDAŻY mu 
4 KSIĘGI ADRESOWEJ ZA WYSOKĄ PROWIZJĄ kj 
za POTRZEBNI =m 
LL Reflektuje się przedewszystkiem na osoby, LL 
z» które posiadają odpowiednie kwalifikacje ja 
mu fachowe, oraz znają dokładnie firmy za- ET" 
LJ równo w miejscu zamieszkania, jak też am 
z. i w najszerszym okolicznym terenie da- chi 
PT" nego województwa. Oferty z dokładnem eT) 
ua „curriculum vitae“ i referencjami należy mu 
ne przesłać pod „K. A P.“ pod adresem : A 
ne” bask pły ec | uk dai wo 
. 20.0 enoralna eprezentacja rm mm 

ma RUDOLF MOSSE, Warszawa, ul. Marczeł 2a 
na kowska I. 124. u 
BE na 
LJ na 
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Samuel Seibald, Stanisławów 


młyn przy ulicy Sapłeżyńskiej 1. 80. 


CENNIK: 
mąka pszenna luksusowa „00“ 1 kg. Zł 
mąka pszenna Nr. „0%. . . . 1 kg. Zł 


mąka żytnia Nr. „I .... 
otręby pszenne czyste . . . . 


Zywe pochodnie Nerona 
Śmierć krwiożerczego tyrana 


3 Pan błogosławi urbi et orbi. 
Chrześcijanie rozszarpywani przez Pwy i tygrysy 


W zasadniczej sprawie. 


Zastępowaliśmy zawsze i chcemy nadal | 


zastępować na łamach naszego pisma interes 
państwowy i narodowy odrodzonej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Wychodząc z tej naczelnej 
zasady, nie poddajemy nigdy 'krytyce decyzji 
rządowych już dokonanych. Zdajemy sobie bo- 
wiem sprawę z tego, że podobne wystąpienia 
prasy, nie mając nic już do odrobienia, szkodzą 
jedynie powadze władz państwowych, albo co 
najmniej wywołują niepotrzebne i bezcelowe 
rozdrażnienie. Są jednak sprawy tak zasadniczego 
znaczenia, że nie wolno przechodzić nad niemi 
milcząco do porządku dziennego, Taką właśnie 
sprawę, dotyczącą nas bezpośrednio, chcemy dziś 
poruszyć. 

Przed dwoma tygodniami prasa i enuncjacje 
osób ołiejałlnych i półoficjalnych przyniosły nie- 
spodziewaną zupełnie dla ludności naszego Wo- 
jewództwa wiadomość, że Rząd odwołał dotych- 
czasowego Wojewodę p. Jurystowskiego z zaj- 
mowanego stanowiska i równocześnie desygno- 
wał na jego następcę p. Zapałę, 

Stanęliśmy wobec taktu dokonanego, któ- 
rego cofnięcie byłoby równoczesnem osłabieniem 
powagi Rządu. Nie pozostawało nic innego, jak 
przyjęcie do wiadomościgdacyzji Rządu i podnie- 
sienio w właściwym czasie przez posłów i orga- 
nizacje narodowe zastrzeżeń na przyszłość prze- 
ciwko podobnemu traktowaniu naszego spole- 
czeństwa w tak ważnych sprawach. W szczegól- 
ności zastrzeżenia się przed dymisjonowaniem 
najwyższego urzędnika w Województwie i mia- 
nowaniem nowego bez zasiągnięcia przedtem 
w tym względzie opinji społeczeństwa polskiego. 

Wcześniej nie można było jednakowoż tego 
uczynić, aż po objęciu Województwa przez p. 
Zapal, gdyż nowomianowany Wojewoda mógł — 
mniejsza o to: słusznie, czy niesłusznie — uwa- 
żać podobne wystąpienie za atak na jego osobę, 
a przytem nie przyczyniłoby się ono do ułatwie- 


nia jego pozycji i pracy. Niemniej uważaliśmy, 
że p. Wojewodzie Jurystowskiemu należała się 
wdzięczność społeczeństwa stanisławowskiego za 


' jego pracę na naszym terenie; uważaliśmy także 


iuważamy, że obowiązkiem społeczeństwa będzie 
dać wyraz tego uznania we właściwym czasie 
i w właściwej formie. 

Wobec wiadomości z ostatnich dni o upadku 
kandydatury p. Zapały, a więc w stanie rzeczy, 
gdy mamy jedynie pewną zamierzoną, czy tez 
już pewną faktyczną dymisję p. Wojewody Ju- 
rystowskiego, a jednocześnie gdy odbywa się 
poszukiwanie jego następcy — mamy swobodę 
wypowiedzenia się w tej zasadniczej sprawie. 

Uważamy mianowicie, że społeczeństwo kre- 
sowe zasłużyło na to i dorosło dotego, by Rząd 
zasięgał jego zdania w zamierzeniach swoich co 
do zmian na stanowiskach kierowniczych na kre- 
sach. I wobec tego bezspornego taktu, żądamy, 
żeby na przyszłość przed zamierzoną zmianą na 
stanowisku Wojewody tu na naszych Kresach 
liczono się z opinją miejscowego społeczeństwa 
tak co do ewentnalnego usunięcia urzędującego 
Wojewody, jak i co do osoby jego następcy. 

Rozumiemy, że ogólno-państwowa polityka 
zmusza czasem Rząd do podobnych posunięć, 
jak ostatnie, ale jesteśmy przekonani, że te po- 
sunięcia na kresach niejednokrotnie mogą więcej 
przynieść szkody, aniżeli chwilowa konjuktura 
parlamentarna — korzyści. Tak było, zdaniem na- 
szem, właśnie ze zmianą na stanowisku Woje- 
wody stanisławowskiego, albowiem p. Wojewoda 
Jurystowski dobrze się zasłażył społeczeństwu 
kresowemu, a przez to Państwu, 

Nie chcemy Rządowi utrudniać jego pozycji 
przez nasze zdanie o danej sprawie i nasze po- 
stulaty. Gdy jednak uważamy, że sprawa kresów 
wschodnich jest dla Państwa sprawą zasadniczą 
i że interes kresowy my lepiej rozumiemy, aniżeli 


KURJER STANISŁAWOWSKI 


Goścień, Postrzał, Nerwobole, BÓI zgbów, Ból głowy usuwa szybko i trwa 


| OA lat 25 zaszczytnie znane nacieranie p. m. 


: ICHTIOMENTOL: 


(prawnie chroniony). 


Codziennie napływające podziękowania od qzdrowionych i atesty ze strony pp. lekarzy, 
Klinik i Szpiteli świadczą najwymowaniej o wartości (leczniczej tego środka. 


Q90 


ichtiomentol wszędzie do nabycia lub wprost z Laboratorjam Chom. Apteki Szymona 


Edelmana w (Samborze. — SKŁADY w STANISŁAWOWIE: Apteka 


WP. 


J. Amirowicza, Kazim. Armatysa, Karola Macury, Józefa Schillera, Rynek, 
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Warszawa, chcemy, żeby na przyszłość decyda- 
Weno o nas przy naszym współadziale. 


Sprawa p. Wojewody Jurystowskiego po- 


toczy 'się dalej, niezależnie od naszych wystąpień, 
w kierunku, jaki jej nada on sam i Rząd. Lecz 
o 'dalszem obsadzeniu urzędu Wojewody stani- 
gławowskiego, o przyszłej osobie ip. Wojewody, 
nie wolno decydować beż nas „pod grozą uczy- 
nienia istotnej pomyłki co do dalszego rozwoju 
myśli państwowej polskiej na naszym terenie. 
Bo Wojewoda kresowy musi mieć nietylko za- 
lety dobrego urzędnika, ale winien rozumieć tu- 


Zygmunta Theodorowicza, 


2886 


G 


tejsze społeczeństwo polskie i jego dążenia, 
z któremi ma wapółdzisłać, a Warszawa winna 
wreszcie się dowiedzieć i wiedzieć, że nie iuożna 
przecaodzić do porządku dziennego nad jedynym, 
jak dotąd, 
kresach wschodnich, 

I dlatego dziś, gdy obsadzenie Województwa 
stanisławo wskiego na nowo jast kwestją otwartą, | 
zabieramy głos, żeby przypomnieć to, o czem 
zapomniano w sprawie p. Wojewody Jurystow- 
skiego, 


Refleksie. 


Wiele było narzekań w przedwojennych 
czasach na zbytnie rozpolitykowanie młodzieży 
polskiej, 01 trzeciej, czwartej klasy „gimnazjal- 
nej w taj ayoh kółkach samokształceniowych gru- 
powala «się amłodzież tubok įpownych wztandarów ! 
ideowyćh, zawzięcie ze sobą się Ścierając w Hy-- 
skoasjach przy sposobności urządzania obchodów 
narodowych, *albo »choćby -w «życiu towarzyskiem. 

I zapewne, le było, fże niejeden miłody, 
człowiek przepalał się w ogniu życia politycz- 
nego, że albo „wykolejał się“, nie kończąc stu- 
djów z'powoda -zaabsorbowania pracą polityczną, 
albo doszedłszy do lat dojrzałych, /przesycony 


życiem -politycznem, filistrzał, Jednakowoż „non. 


omnis moriar“, «coś z .pracy jego ideowej .pozo- 
stawało, aby /porw:.6 za sobą dalszą falangę mło- 
dych do pracy ' oświatowej «i politycznej. Była 
w duszach ówczesnego pokolenia młodzieży ideja, 
był młody zapał, który promieniał na starsze 
spcłeczeństwo, porywał je i nie pozwolił mn na 
chwilę zapomnieć o .postulatach „narodowych. 
Było to chaotyczne i często bez głębszej treści, 
ałe piękne, żywe i twórcze. 

Z tych ideji, kutych ze spiżu i stali po sute- 
renach i jaskółczych gniazdach uczniowskich, 
gdzie zbierano się, aby wygłaszać referaty z „My- 
śli nowoczesnego Pólaka*, czy z „Kapituła”, wy- 
rośli i ci, co przez Murmań sèli pod sztandary 
Hallera, i ci z pierwszej brygady i twórcy kon- 
stytucji z d, '17, III. i wiele Uzisiejszych najtęż- 
"szych ,głów sejmowych. Bo tam w suterenach, 
albo na poddaszu nietylko zajmowano się spra- 
wami pólitycznemi w ściśłem tego słowa znaczo- 
niu. Nierozumiejąc dóbrze teraatu, „czytano Kanta, 
studjowano ekonomję, kłócono się o istotę bó- 
stwa 1 religji. 

Młode głowyidealistów *chciały wejść wsży- 
ciesz największym "zasobem wiedzy, chciały *bu- 
dować «Polskę i rozumiały, “że ‘do tego należy 
"mieć ;przygotowanie naukowe 1 ideowe. Więc 
©hców <głodzie i:eliłodzie, ‘Żyjąc *w ciągłej 'oba- 
wie przed <czujnem makiem tych „zpadagogów *, 
którzy widzieli "wśród «młodych .;zkonepirację* 
niebezpieczną dla państwa, śżyli «i cchłopey 
i dziewczęta ideałem:i dla idealo. 

Jak dzisiaj -odbiegliśmy od owych 'czasów! 
"Tuptuś i Mróweia*, »to niestety -zasadnicay -typ 
„dzisiejszej anłodzieży, -Pedagogowie rnasi +atwier- 
«dagją -<stanowozo zanik sidealiamu-w duszach -młe- 
dych. I <ozjaź nie „tych, «którzy „przeszli wojnę 
Światową i którzy z racji cierpień moralnych 


i fizycznych, na wojnie przeniesionych, szukają 
protektorów do zaełonienia się przed zarzutem 
sfilistrzenia, ala nawet najmłodszych. - 


jasnem słońoem Hellady i Rzymu, ceniącym ipo- 


zm 


|| leży jednak dążyć, aby go ograniczyć na czas 
| najkrótszy. Do tego obowiązku powołani są ro 


elementem państwowo-twórczym na: 


Opowiadano w SŚłanisławowie, że propozy-. 


ja prafesora, aby młodzież ;gimnazjalna zajęła 
się w czasie dni zadusznych oztłobieniem gro- 
bów bohaterów, padłych za Polskę, zostsła przez 
tych młodzieńców przyjęta .półaśmieszkiem, T wier- 
dzą, śże ito, Ico piękne w -naszej 'historji i litera- 
turze, nie działa na tę młodzież, bo idealizm jest 
dla -niej obcy. Podają, że na walnem zgroma- 
dzeniu Tow. „Młodżież Polska* w Stanisławo- 
wie nie było wiecej, jak dwudziestu młodzień- 
ców. Powiadają, że poziom umysłowy „młodzieży 
ogólnie bardzo się obniżył, Mówią, «Że zanikła 
w niej -szlachetna ambicja osobista, wybijania 
się wśród własnej społeczności, interesowania 
swoją osobą.4 uraysłowością starszych, «ża obecnie 
w towarzystwach .grupujących młodzież -niema 
kandydatów na wydziałowych, bo to «wymaga 
pewnego wysiłku umysłowego, 

A jednak twóroy konstytucji z d. 17. IIL. 
1921 budowali ustrój państwowy na przeświad- 
czeniu, że społeczeństwo polskie, jako oałość, 
wykaże tylə siły umysłowej i moralnej, jaka wy- 
magana jest w państwach o ustroju ladowład- 
czym, jaki nadali Polsce. A jednak „Polska, jak 
twierdzą -nasi politycy i myśliciele, może „ntrzy- 
mać miepodległość i przerobić wszystkie „swoje 
ziemie w myśl postalatów /państwowych na te- 
rena -państwowo - polskie jedynie wówczas, kiedy 
siła moralna i wartość «kulturalna marodu pol: 
skiego będzie na tyle wielka, -że stanie się po- 
tega dośrodzkową, ogniskującą w sobie potrzeby 
1 ich zaspokojenie -dla obaych marodowości pań- 
stwo -nasze zamieszkujących. 

A przecież przed społeczeństwami „europej: 
skiemi, «a przed nami -w -szęzególności, „stanął 
„problem bolszewicki, „który jest próbą „wcielenia 
'w «życie społeczne, ekonomiczne i kulturalne 
«ideału potwornego wprawdzie w „Swej „materja: 
listycznej istocie, w krępowaniu swobody -ducha 
i,gnieceniu wszystkiego, co jest „pięknem -w-swo- 
dm ;transcedentalnym idealizmie, «aleć przecież 
ideału, ==- aa 0 „le nie -ideału, to «nauki, która 
schoo budować «aa przesłankach xozamowych 
| aczuciowyeh. 1 niezwalezy-się tamtej, koszmar- 
smej „idęji sani silną organizacją państwową, -Bni 
«wojskiem i (policją. Ideji, choćby najpotworniej. 
"szej, ,praeciwetawiona smuci «być ideja, „aby +Zwy- 
cięstwo mogło być odniesione. 
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I dlatego jest smutnie+i źle, że _ młodzież 
obecna nie chce zbroić się: w ideały” ugrunto- 
wane na wiedzy, aby bronić jaknajlepiej Polski, 
aby ją umacniać i siłę panowania kultury pol- 
mkiej nieść na ziemie, które dotąd nie są w zu» 
pełności z ducha polskiem. Zle jest, że niechce 
się podjąć walki myślowej z koszmarem bolsze- 
wickim, zrodzonym w chorej głowie poniewiera- 
nego przez tysiąc lat Azjaty, czy to rosyjskiego, 
czy semickiego. Zle jest, że młodzież nasza nie 
chce mrocznym, owiniętym w grubą zasłonę ma- 
terjaliznu idejom, zaprzeczającym wolność ogo- 
bistą człowieka, jego umiłowanie tradycji i szu- 
kanie pierwowzoru w istocie ponad niego wyż- 
BZEJ, -— przeciwstawić ideałów, wyrosłych „pod 


nad wszystko swobodę ducha, którego emanacjom 
odpowiada gdzieś w promiennych zaświatądh 
Bóg, ideał Dobra, Miłości i Rozumu, pierwowzór, 
niedościgły, do którego jednak należy samemn 
dążyć i drugich do tego zmuszać. 

Chcemy wierzyć, że okres ten smutny 
w duszach naszej młodzieży potrwa krótko. Na- 


dzice, a przedewszystkiem nauczycielstwo, które 
winno w swoich stowarzyszeniach zawodowych 
pomyśleć poważnie, jukie pierwiastki winny być 
wprowadzone ido wychowania szkolnego i po- 
zaszkolnego, aby dać Polsce więcej ludzi rosu- 
miejących ideały państwowe, społeczne i nagą 
dowe. > 


b ky. 
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OBIAD z 3 dań 1 ag — gr, 
2-13-2409 % 


z 2 dań — a 70 59 


RosGł z. WK paształowym 
«upa ala reine 
Buljon z rawiozkami 

NH. 
Sztuka mięsa augraten 
Frykase olevo.a.la.g:ek 

' arazy sułtanskie 

iH. 
Ptysie ze śmietaną 
'Plercżki'hreczana 
Kompot miaszany 


MAR a ESD IR IRE ZEE 
lekarska przy a ZE apa- 


Kosmetyka ratów lekarskich najnow= 


sze) konstrukcji (leczenie brzydkiej .cery, usuwanie 
"zmarszczek, :blizn,brodawsk,-plam, węgrów. włosów, 
czerwoności nosa'i td.). — dla pań 04*6-0j wieczór. 


LAMPA /KWARCOWA i. ŁUKOWA. 


D'M.MONDSCHEIN 


spacjałista chorób wenerycznych' skórnych. Leczenia 
zastarzałych chorób wenerycznych endoskopią. 


Stanisławów, ulica Gołuchowskiego 1.730. 
od godz. 11—1 i'od 8—5, w nieuzlelę od 9—1' 


Dr. Leon Feil 


erdynuje w chorobach wewnętrznych 
LECZENIE ‘LAMPA KWARCOWĄ. 
il. Xarfińskiego -1. 18. {tlom ;p. Kudera). 
S$pacjalista dia chorób uszu, 
gardła i krtani 


Dr. EDWARD REINERT 


3-4- ardynuje.od-.11--12/1 ad'3—3 
Stanisławów, ul. Sobieskiego, Olimpia 
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KURJER STANISŁAWOWSKI 


Echa prasy i zdarzeń. 


Odpowiedź Herrieła na atak bolszewicki. — „Pokojowa“ bolszewja. — Komuniści „obrońcami“ świął. katolickich. -—- Nowo- 


Gżeśni wandale. — „Difo” o sprawach polskich. — 


„Ukraińscy Żydzi” Roncepeji Waldmana. — Słuszna postulaty, — Myśli 


premjera Grabskiego. — Dyskusja o aamorządzia gminnym. — Z głosów o refarmie rolnej. — Bank ziemi stanisławowskiej). 


—— P. Cachin, jak wszyscy bolszewicy, nie 
kocha Polski i dlatego p. Cachin, bolszewicki 
poseł do parlamentu francuskiego, zaatakował 
Połskę i Francję. ża dążą, jego zdaniem, do o- 
skrzydlenia Rosji. Odpawiadając <francuskiemu 
bołszewikowi, p. Herriot powiedział między 
inmetmi: „Francja demokratyczna podtrzymy wała 
zawsze prawo do życia małych narodów narów- 
mi z wielkimi. I trzeba, by te narody miały 
prawo zarządzić środki bezpieczeństwa własnego, 
nie narażając przezto Francji, ich aliantki „lub 
przyjaciółki, na zarzuty oskrzydlenia wielkiego 
mocarstwa. Nie, panie Cachin, nie o oskrzydle- 
nie Resji tu chodzi. Prawda przedstawia się 
zgoła inaczej: oto małe państwa, sąsiadujące 
z Rosią, boją się jej agresji, — wiążą się więc 
jedne z drugiemi, by się bronić przed wspólnem 
miebezpieczeństwem — i mają potemu powody. 
Francja czuwa jedynie z całem oddaniem nad 
narodami, które mają prawo do życia, które, jak 
Polska, zdobyły to prawo długiem męczeństwem, 
długą niawolą* 

P. Cachin nie chce widzieć tej prawdy, że 
Polska, daleka od planów agresywnych, musi się 
zabezpieczać, aby nie podzielić łosu Grecji i in- 
nvch „autonomicznych“ republik S. R. R. S, 
ale tradno przekonywać kogoś, kto przekonać 
się nie chce. Zostawmy przeto obrońrę Sowietów 
w spokoju, zadowoleni, że opinja francuska roza- 


„muje zgodnie z p. Herriotem, anie z p. Cachin'em. 


— A o tym baranku niewinaym, nad któ- 
rym polski Herod stoi z mieczem, — o sowiec- 
kich niawinnych mwabawkach we wojnę, 
mówi najleniej książka. wydana przez Polski 
Sztab Generalny p. t. „Organizacja sił zbrojnych 
S. R. R S. w czasie pokoju“. Z pracy tej do- 
wiadnjemy się, Że pacyfistycznie usposobione 
Sowiety mają tylko 61 dywizji piechoty, 13 dy- 


-wizji kawalerii i 6 brygad artylerii, z czego na 


połsko-ramuńskim froncie utrzymują 35 dywizji. 
Każdy obywatel sowiecki płci męskiej otrzymuje 
pozatem əd 16 do 20 roku życia przymusowe 
przyspoś.SŚienie wojskowe. 

Tege p. Qachin franeuski i rozmaite Cachiny 
polskie nie chcą widzieć. Nie chcą wiedzieć także 
tego, Że uchylanie się od przedwstępnego przy- 
sposobienia wojskowego przez owe cztery lata 
karane jest w Sowietach sądownie. 


— Bo dziwnemi drogami chodzą komuni- 


„styczne ideje, ezy też tylko taktrka. Jak wia- 


" domo, koastytucja sowiecka, nieuznająca oficjal- 


nie takich praw wolnościowych, jak wołność oso- 
bista, nietykalność domu i tajemnicy listowej, 
pozostawia swoim obywatelom zupełaą swobodę 
w kwestji religii, alo w praktyce bolszewicy zwal- 
czają nawet religję jak nejostrzej. To nie prze- 
gakadza jednak polskim bolszewikom być bar- 
dziej pobożnymi, jak sam papież. Oto największe 
awantury z powodu zniesienia święta Matki Bo- 
skiej Gromnicznej wyprawiali w Łodzi i War- 
Bzawie — komuniści. Jak te moskiewskie pa- 
chołki potrafią mącić w wodzie na rozkaz swo- 
ich chlebodawców z Kremlina ! Najgorliwszymi 
katolikami potrafią być nawet, jeżeli tak każe 
p. Apfelbaum. 

— A do czego dochodzi ich zaślepienie 
w niszczeniu porządku burżuazyjnego, dowodzi 
to, że nawet zabytkom historycznym nie mogą 


darować. Jak donosi „Gazeta Lwowska“, nowo 


_ eześni Hiunowie postanowili zniszczyć. jako wi- 


domy znak burżujskiej epoki, wspaniałą bramę 
Batorego w Kamieńcu i resztki twierdzy 'turec- 
kiej w Satanowie. Czy to nie pomysł Attylli, 
bożego bioza, zbliżającego się Antychrysta ? 

= chwały Ż. b. N. i Pissta w sprawie 
reformy ordynacji wyborczej „Diło* nazywa: 
„Maniactwo czy pobożmi baranja* i zaopatruje 
taką uwagą: „Ta umiana przewiduje w praktyce 
prawie że zupełne odebranie prawa wyboru na: 
rodowych "przedstawicieli niepolskim narodowo- 


 ściom*. Wogóle uważamy, że „Biło” z dniem 
` każdym zaczyna pilniej interesować się państwo- 


wemi sprawami polskiemi. Zaczyna -rozumieć, że 


` jest w Polsce. Wprawdzie daleko mu do objek- 


_ tywności, ale i to, co daje się zauważyć wobec- 
mem zaintóresowaniu się „Dita“ Polsitą, stanowi 


postęp. 


— Tylko z tymi żydowskimi fpolitykami, 
których „Diło* zaprasza do przemawiania w imię 
petruszewiczowskiej ideologji do swoich pobra- 
tymeów małopołskieb, to ani rusz nie idzie, Poco 
było wygrzebywać tego Piachasa Krasnego, aby 
go policja uprowadziła, a teraz odkrywać z pyłu 
zapomnienia p. Israela Waldmana | Pamiętacie 
Waldmana ? Wydawał we Lwowie, po gorlickiej 
ofenzywie, niemiecką gazetę „Lemberger Zeitung“. 
Kto z Polaków czytywał tę „gazetę“, ten wie, 
co p. Waldman myślał o losach ws'hodniej Eu- 
ropy, a w szczególności Polski, D<iś p. Wald- 
man przemawia do Zydów małopolskich, aby mie 
szli z Polakami, bo ukraińscy Zydzi nie powinni 
zapominać, że oni są „ukraińskimi żydami“, 

Nie wiemy, w czem p. W: dman spostrzega 
tę pomoe żydowską, udzieloną P+ kom przeciw 
Ukraińcom. Czy w szesnastce wyborczej. stwo: 
rzonej na kresach nie bez zgody partji sjokskiej 
jako całości, czy w stałej opozycji wraz z pp. 


Wasyńczukiera, Uttą i t. d. sejmowego koła ży: ' 


dowskiego przeciw każdoczesnemu rządowi, pol- 
kiemu? A jeżeli w tem, Że małopolscy Żydzi 
mówią po polsku, to go pocieszymy tem, że 
choć on sam jest „ukraiński żyd”, używa na 
przekór swoim w „Dile“ głoszonym idejom, 
jako języka codziennego, mowy, niemieckiej. © 
— Wracając do przyczyny gniewu i zala: 
teresowania się „Diła* sprawami państwowemi, 
stwierdzić przedewszystkiem należy, że uchwały 
Piasta Z. L. N. w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej, są zgodne z przekonaniami społe- 


czeństwa polskiego. Mniej posłów, — większa 


odpowiedzialność osobista, — liczniejsze przed- 
stawicielstwo prowincji zachodnich, jako bardziej 
kulturalnych i rozwiniętych gospodarczo, to po- 
stulaty do Sejmu wspólnie uznane przez społe- 
czeństwo polskie. A ponadto zwiększenie wła- 
dzy Prezydenta Państwa, — jego większe prawa 
w rozwiązaniu i odrodzeniu Sejmu, Inaczej żyć 
będziemy w gorączce przesileń, 

— P. premier Grabski wypowiedział swoje 
poglądy na sprawy sanacji gospodarczej na ła- 
mach ozasopisma „Przemysł i handel“. Nie miej- 
sce tu, aby myśli twórcy złotego powtarzać, 
chociaż każdemu Polakowi, zajmującemu się spra- 
wami Narodu, polecamy zaznajomienie się z tym 
artykułem. Streścimy myśl przewodnią za „Sło 
wem Polskiem*: „Rozwiązanie dzisiejszych trud- 
ności leży przedewszystkiem w zasadzie: jak- 
najintenzywniej i jaknajwydatniej pracować, jak 
najwięcej oszczędzać, jaknajracjonalniej gospo- 
darować“. 

— A z ważnych spraw wewnętrznych na: 
leży wspomnieć za „Karjerem Poznańskim“ o 
zebraniu Z. L. N, w Poznaniu, na którem dy- 


W sprawieBibljeteki Miejskiej. 


Bibljoteka Miejska niedłago już rozpocznie 
swą działalność. Nastąpi to po przeniesieniu 
zbiorów bibljotecznych do nowego lokalu w bu- 
dynku dawnego Bazaru, gdzie zostaną one roz: 
mieszczone w trzech salaeh na piętrze, obok 
urządzanej obecnie nowej sali obrad Rady Miej- 
skiej. Porządkowanie i katalogowanie zbiorów 
postępuje tymczasem szybko naprzód. Do po- 
siadanych jag zbiorów, w drodze kupna i darów, 
przybywają coraz nowe nabytki, ostatnio zaku- 
piono szereg ważnych i cennych dzieł, między 
innemi 22 tomy „Aktów grodzkich i ziemskich". 

Szczególną jednak troską kierownictwa B'bljo- 
iteki Miejskiej jest skompletowanie osobnego działu, 
pbejmującogo zarówno praog odnoszące się do 
historji Słanisławowa | okolicy, jak i rzeczy wy- 
dane w Stanisławowie. Niestety, wielu druków 
mie można już nabyć w obiegu księgarskm i anty- 
kwarskim, lecz znajdują się one niewątpliwie 
w posiadaniu ;prywatnem. 

Otóż kierownictwo Bibljoseki Miejskiej ape- 
laje na tej drodze do Mieszkańców Stanisławowa 
i Województwa Stenisławowskiego z prośbą 
o przyjście mu w tym względzie z pomocą. 
Idzie o dopomożenie w skompletowaniu wspo- 
mnianego działu przez ofiarowanie Bibljotace 


Sj 


skatowano głównie o samorządzie gminnym. 
Związek ladowo-narodowy adrzuca system pro- 
porejonalności w wyberach gminnych. Gmina bo- 
wiem jest organizacją przedewszystkiem gospodar- 
czą, nie polibyczną, Na miejsce preporcjonałności 
Związek wysuwa podział na okręgi wyborcze. 
Dalej jest Związek za równowagą Magistratu i 
Rady miejskiej, co jest ważne ze względu na 
miasta kresowe, i zą kontrolą władz państwowych. 
Dowiadujemy się z tej dyskusji, że komisja ad- 
ministracyjna Sejmu głosami lewicy odrzuoiła 
postanowienie, Że wójt ma być zatwierdzony 
przez Rząd. My, Polacy kresowi, wypowiadamy 
się bezwzględnie za jaknajobszerniejszą kontrolą 
Rządu nad samorządowemi ciałami i za postula- 
tem wyborów imiennych w okręgach. 

Wiadomo, że tut. Organizacja Narodowa 
wygotowała memoxjał z uwagami swojemi nad 
projektem rządowym o samorządzie i przesłała 
ten memorjał pp. posłom. Wartoby, aby pp. po- 
słowie zechcieli wypowiedzieć swoje zdanie co 
do tych postulatów i zasięgnąć raz jeszcze opinj® 
społeczeństwa w tej ważnej sprawie. 

— Nawiązując do sprawy rugów Polaków 
z kresów, to nie chcielibyśmy stanąć na stano» 
wisku, które zajął p. poseł Czetwertyński w in- 
terwiewie z korespondentem „Rzeczypospolitej“ 
z powodu cofaięsia podpisów posłów Z. L. N. 
na wnioski „Piasta“ o przejęcie niektórych kom- 
pleksów wielkiej własności ziemskiej na kresach 
na rzecz Państwa, dla osadnictwa wojskowego. 
P. Czetwertyński motywuje to interesem pań- 
stwowym i pięknie mówi, że „wszelkie usiło- 
wania, któreby godziły w interesy tej warstwy 
ludności, która staletnią swą pracą- utrwaliła 
polskość tych ziem, są w moim rozumie akcją 
antypaństwową”. To ładnie powiedziane i owiane 
czarem poezji, ale czy nierozumniej i bardziej 
realnie ujął tę kwestję p. Witos, tu na kongresie, 
który powiedział, że tych kilkuset wielkich wła- 
ścicieli łatwo w razie przewrotu usunąć i na kre- 
sach wschodnich i zachodnich z powierzchnż 
ziemi, a na ich miejsce dać kilkatysięoy ehłopów 
niemieckich lub rosyjskich, — natomiast trudno, 
bardzo trudno byłoby stamtąd wyrugować kilka 
tysięcy chłopów polskich. Czy to nie głębiej po- 
jęty Interes Państwa? 

— Z lokalnych wiadomości trzeba wspom- 


nieóo ukonstytuowaniu się współdzielni kredytowej 
„Bank Ziemi Sianisławowskiej*. Baak ten, dzie- 


„cię myśli p. Prezesa OChowańca i wiceprezesa 


Dąbrowskiego, ma służyć działalności kredyto- 
wej dla dopomożenie rękodzieła, kupcom i inte- 
ligencji polskiej. Dobór Dyrekcji w osobach pp.: 
T. Rottera i Krowickiego, dyrektora p. Fider- 
kiewicza, oraz skład Rady nadzorczej pod pre- 
zydjum pp. R, Jasielskiego i Wł. Dąbrowskiego, 
daje gwarancje, że ze „skromnych DoÓŻĘGEĆ w 
Bank Ziemi stanisławowskiej może wyróść na 
pożyteczną i wielką instytucję. vld. 


Miejskiej wszelkiego rodzaju, choćby najdrobniej- 
szych nawet, draków, odnoszących się do Sta- 
nisławowa lab tutaj wydanych. Prośba nasza do» 
tyczy zarówno książek i broszur, jak również 
wydawanych różaemi czasy pism perjodycznych 
i wszelkiego rodzaju druków, (sprawozdań, gži- 
szów, odezw, ulotek, rycin i t, p.) Najmniejszy 
drobiazg w tym kierunku jest pożądany, O ileby 
niektórych rzeczy nie mogła Bibljoteka Miejska 
otrzymać tytułem darowizny, to chętnie je 
zakupi. 

Z druków specjalnie zależy nam bardzo 
na mastępujących: 1. A. Szarłowskiego „Rys 
historyczny Stanisławowa” (broszura z, r. 1877). 
2. S. Barącza „Pamiątki miasta Stanisławowa” 
i „Rys dziejów ormiańskich”. 8. Józefa Błockiego 
„ljarjusz czterodniowego pogrzebu w Stanisla- 
wowie*. 4. „Ks. Sr Załęskiego „OO. Jezuici 
w Stanisławowie", 5. F. Lewickiego „Oblężenie 
Stanisławowa przez Moskali w r. 1739“ (broszgra 
z r. 1879), 6. O. Kolberga „Pokucie“. 7. „Spra- 
wozdanie dyrekcji gimnazjum w Stanisławowie 
zą rok szkolny 1887". 8, „Program wyż, Szkoły 
realnej w PBtanisławowie za r. 1881". 9. „Wie- 
niawa Najj. Leszczyńskich w zwycięzkiem życiu 
JWIMP. Wiktorji z Leszczyńskich Potockiej“ 
(druk z r. 1782). 10, Roczniki „Dziennika Šta- 
nisławowskiego* (1818), „Omuibusa Pokuckiego* 
(1870), „Postępu* (1878), „Karjera Stanisławow- 
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KURJER STANISŁAWOWSKI 


skiego“, Gońca Stanisławowskiego" (1878), „Dwu- 
tygodnika Policycznego* (1874), „Hasla“ (1875), 
„Gazety Podkarpackiej“ (1876), „Kroniki“ 
(1879—81), „Głosu Stanisławowskiego* (1881—2), 
„Kicha z Pokucia“ .(1888—4), „Swiatełka* 
(1883—87), „Kroniki Stanisławowskiej* (1885-86), 
„Gazety Stanisławowskiej* (1892), „Wolnego 
Głosu“ (1897), „Związku  Chrześcijańskiego*, 
„Nowin* (1902), 
„Słowa ludu“ (1904), „Straży“ (1906), „Wyborcy“ 
(1907), „Prawdy*, „Gminy* (1902), „Gazety 
Stanisławowskiej* i Rewery (1911), „Znicza*. 11. 
A. Czołowskiego „Zamki i twierdze na Rusi ha- 
lickiej* i „Ż przeszłości Jezupola*, 12. Prace 
J. Szaraniewicza o Haliczu, 

Po za tem pożądane są prace i materjały 
(drukowane i rękopiśmienne), odnoszące się do 
historji zarówno Pokucia, jak i rodzin tutaj 
osiadłych i zasłużonych. 

, Nazwiska ofiarodawców będą zamieszczone 
w złotej księdze Bibljoteki Miejskiej, a ponadto 
ogłaszane w „Kurjerze Stanisławowskim”. 

Bibljoteka Miejska mieści - się obecnie 
w gmachu Magistratu, I. piętro, drzwi nr. 8, 


"Godziny urzędowe dla stron od 11 — 1 w po- 


ładnie. Za Zarząd Bibljoteki Miejskiej 


Henryk Cepnik. 


Tow. „Młodzież Polska“. 


W niedzielę dnia 8. bm. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Tow, „Młodzież Polska* w Stani- 
sławowie. Po odczytaniu i przyjęciu protokolu 
ustępujący Wydział składał sprawozdanie z dzia- 
łalności w roku ubiegłym, które częściowo od- 
czytano, częściowo przedstawiono ustnie. Spra - 
wozdanie ogólne złożył prezes p. Topolnieki, 
działalność oświatową omówił przewodniczący 
Sekcji oświatowej p. prok. Weiss, sprawozdanie 
bibljoteczne przedstawił bibljotekarz p. Kokoszka, 
kasowe zaś z powodu choroby skarbnika odczy- 
tano ze sprawozdania pisemnego, 

Po sprawozdaniu odbyła się dyskusja. Na 
uwagę zusługuje przemówienie p. prof. Jasiń- 
skiego, w któremi mówca przypomniał zebranym 
czasy powstania i organizowania Towarzystwa 
przed dwudziestu kilku laty, znane mu z autopsji. 
Między innemi podkreślazo w dyskusji brak za- 
pała do pracy społecznej u dzisiejszej młodzieży, 
w przeciwieństwie do młodzieży przedwojennej. 
Po dyskusji udzielono ustępującemu Wydziałowi 
absolutorjum i wyrażono podziękowanie za ener- 
giczną i skuteczną pracę w ciągu ubiegłego roku. 

Wobec rezygnacji całego prawie dotychcza- 
sowego Wydziała przystąpiono z kolei do wy- 
borów. Na propozycję ustępującego Wydziału 
wybrano na rok 1925 prezesem p. Dr. tani- 
sława Hamerskiego, wiceprezesem dotychezaso- 


sława i Skowyry Franciszka, następujący nowi 
członkowie: pp. Brach Bolesław, Dr. Hendry- 
chowski Stanisław, Iwanicki Stanisław, Łoziński 
Kazimierz, Łuczyński Edmund, Szybiński Ta- 
deusz i Wolański Edmund. Na zastępców człon- 
ków Wydziału powołano pp. Drzewickiego Jana, 
Kuboka Karola i D-ra Wierzbowskiego Jana, 
nadto wybrano Komisję szkontrującą i Sąd po- 
lubowny. 

Po wyborze nowego Wydziału ustępujący 
prezes p. Topolnicki oddał przewodnictwo p. Dr. 
Hamerskiemu. Nowy prezes, powitany oklaskami 
zebranych, w krótkiem przemówieniu podziękował 
za wybór i złożył oświadczenie, że w działalaości 
swej będzie się starał iść po linji programa ustę- 
pującego Wydziała. 

W dalszej części porządku dziennego oma- 
wiano sprawę udziału Towarzystwa w akcji bu- 
dowy „Domu dła Towarzystw polskich w Stani- 
sławowie* i zastanawiano się nad dalszym losem 
Czytelni rękodzielniczej, której rozwojowi stoi 
na przeszkodzie brak lokalu, Obie sprawy refe- 
rował p. Topolnicki, poczem uchwalono po dy- 
skusji przystąpić do nudziała w budowie z fan- 
duszami, których wysokość określi Wydział, oraz 
dokonać fuzji Czytelni rękodzielniczej ze Zwią- 
zkiem młodzieży rękodzielniczej i handlowej 
„Jedność“, gdyż interes ogółny wymaga skon- 
centrowania pracy nad tą rmłedsieżą w jedaem 
stowarzyszeniu. 


„Gońca Kresowego* (1908), 
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Ognisk:xaNaueczycielskie. | 
JEDA 
Ognisko Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w Stanisławowie odbyło 
dnia 1. lutego b. r. walne zgromadzenie człon- | 
ków, a 7. lutego b. r. konstytuujące posiedzenie 
zarządu. Prezesem obrano p. W. Głatnikiewicza, | 
w skład zarządu wchodzą: pp. J. Knorekówna 
zast. prez., A. Jakiel sekretarz, K. Danielczy- 
kówna zast. sekr., E. Gadzińska skarbnik, J. Ja- 
roszewski zast. skarbn., T. Pilawski bibljotekarz, 
M. Nowicka kierującą czytelnią, tudzież E. Dan- 
dówna, B. Kajetanowiczówna, R. Kurowski, W. 
Mnichowski, J. Nowemberska, P. Radwany, M 
Stachiewiczowa, O. Witoszyńska i J. ABA 
| 


Ognisko liczy 172 członków, posiada bi- 
bljotekę, obejmującą około 400 dzieł doborowej 
treści naukowej i beletryst, Bibljoteka jest stale 
uzupełnianą aktualnemi nowościami, Zarząd po- 
stanowił zorganizować „Chór Nauczycielstwa pol- 
skiego przy Ognisku* (bez względu na przyna- 
leżność organizacyjną członków chóru). wprowa- 
dził czytelnię czasopism pedagogicznych, lite- 
rackich i politycznych, prowadzi. nadal kółko | 
samokształcenia zawodowego i pogadanki z za- 
kresu metodyki matematyki, zainicjował zorga- | 
nizowanie kółka polonistycznego, postanowił: | 
uruchomić sekcję oświaty pozaszkolnej, urządzać į 
stałe miesięczne zebrania członków w celach | 
informacyjnych (każdej pierwszej niedzieli po | 
pierwszym danego miesiąca), zorganizować sekoję | 
zabawową i wycieczkową. | 
Członkowie Ogniska Związku P, N, 8. P., 
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oprócz wkładek miesięcznych, ponoszą stałe świad- 
czenia, potrącane z płacy: 1) na budowę Sana- 
torjam Nauczycielstwa Źwiązkowego w Zakopa- 
nem dla. nauczycieli (lek), dotkniętych graźlicą 
(koszt budowy i urządzenie wewnętrzne wyniesie 
około 1,400.000 zł. — budynek w 3/5 wykoń- 
czony), 2) na Towarzystwo Szkoły Ludowej, 
3) na fandusz stypendyjny dla dzieci nauczycieli 
im. śp. Dyrektora Mirosława Winiarskiego. 
| 


P. K. S. „Sokół* w Stanisławowie. 


Walne Zgromadzenie członków P., K. S. 
„Sokół* odbyło się dnia 8. lutego 1925 r. w sali 
Sokoła I. przy udziale licznie zebranych człon- | 
ków. Obrady zagaił dh, Dr. A. Raczyński, który, | 
skreślił w krótkich słowach przebieg prac Klubu ; 
w roka ubiegłym. Troską największą było zdo- | 
bycie fanduszów na zakup butów, kostjamów | 
i przyborów do lekko atletyki, oraz rozbudowa | 
boiska z bieżnią i skocznią. | 

Dh. Kubok składał następnie szczegółowe | 
sprawozdanie z czynności Zarządu. Klub posiada 
cztery sekcjea to: piłki nośnej, lekko atletyczną, 
narciarską 1 tennisową. Sekcja piłki nożnej roz- 
poczęła sezon zawodami między I. a II. Drużyną, 
następnie rozegrała matche o mistrzostwo kl. „B“, 
zyskując mistrzostwo kl. „B“ Stanisławowa. Sek- 
cja lekko atletyczna urządziła bieg okrężny, do 
którego stanęło 19 zawodników reprezentających 
7 Kłabów. Nagrodę pierwszą zdobył dh. Varisella 
z P, K. S. „Sokół“ Stanisławów. W  Swięcie 
przysposobienia wojskowego zdobył Klub przez 
dh. Varisellę I. miej, (3 nagrody) W zawodach so- 
kolich we Lwowie zdobył Klub przez dh. Grabo- 
wieckiego I. nagrodę w rzucie dyskiem i drugą 
w rzucie oszczepem. Dzięki zabiegom, tradom 
i pracy Dr. A. Baczyńskiego, uzyskał Klab 
fandusze na uzupełnienie inweatarza, za co Walne 
Zgromadzenie wyraziło podziękowanie. 


LIRNALE DAMSKIE MĘSKIE seos 


JAK RÓWNIEŻ DZIECINNE NA SEZON WIOSENNY 
I LETNI R. 1925 MIESIĘCZNE I SEZONOWE POLECA 


KSIĘGARNIA E. WEIDENFELDA i BRATA 


(GMACH WOJEWÓDZTWA). 
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Sprawozdanie z czynności i kasowe przy- 
jęto do wiadomości i udzielono ustępującema 
Zarządowi absolutorjam, poczem dh, Leszczyński. 
prezes „Sokola“ I, wezwał młodzież do dalszej 
pracy w klubie, zapewnisjąc w imieniu Sokoła, 
że prace około rozbudowy boiska będą nadal 
prowadzone. 

Po kilku minutowej przerwie wybrano nas- 
stępujący Zarząd: Prezes. Dh. Dr, A. Raczyński, 
l. Wiceprezes Fr. Leszczyński, II. Wiceprezes 
Dr. Gutt. Członkowie: db. Worobkiewicz, Žau- 
kowski, GrurawskiL. Babozyszyn, kpt. Różański, 
Voelpet, Niebieszczański, Skliwa, Sikorski, Kubok. 
Zastępcy: dh, Częrkawski, Sklenarz, Czaja, Zu- 
rawski. Komisja rewizyjna: 
Miksiewicz, Valis. Sąd honorowy: Dr. Dworski 
Raczyński Jędrzej. Topolnicki Kaz. 

W końcu Dr. Raczyński podziękował ze- 
branym za liczny udział w Walnem Zgroma-. 
dzeniu i wezwał do wspólnej i owocnej pracy 
dla dobra Ojczyzny i sportu. 


LZ FAT oO WR S 
Przy zabawach, grach, składkach 
I zapisach pamietajmy zawsze 


O TOWARZYSTWIE SZKOŁY L'-VOWEJI 


NECK ika WEAK WA | Wici TLIEZĄ 
Bank Ziemi Stanisławowskiej. - 


. Jak wspominamy o tem już na innem 
miejscu, powatałą w naszem mieście bardzo po- 


dh. Jakimowicz, - 


| 
| 
| 


trzebna i pożyteczna instytucja pod nawą: Bank 


Ziemi Stenisławowskiej. W niedzielę ubiegłą od- 
było się zebranie konstytuujące nowego banku 
przy udziale przeszło 60-ciu osób, na którem 


przyjęto statut i dokonano wyboru Rady Nad- 


zorczej, Weszli do niej: pp. T. Burzyński, W. 
Chowaniec, W. Dąbrowski, W. Dziekoński, M. 
Fereńsiewioz, W, Fidler, W. Głatnikiewicz, Dr. 
St. Hendrychowski, W. Hauswald, T. Jasielski, 
R Jarkiewicz, J. Kasztelewicz, F. Leszczyński, 


S. Sigel, Dr. Walisz, I. Weiss, M. Wittman. - 
Rada Nadzorca na odbytem w dwa dni 


później posiedzenin dokonała wyboru dyrektorów 
Banku, którymi zostali: pp. Wł. Krowieki i T. 
Rotter, a zastępcą p. W. Fiderkiewicz. 

Na zebrania konstytnującem zdeklarowano 


i w większej cześci odrazu złożono udziały na 


żeni 8000 zł. Poszczególny udział wynosi 
zł, 


Nowej tej instytucji poświęcimy w następnym A 


numerze obszerniejszy artykuł, a niniejszą no- 
tatkę zamykamy, życząc Bankowi Ziemi Stani- 
aławowskiej powodzenia i jaknajpiękniejszych - 


rezultatów w podjętej pracy. 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy w najciężczej dla mnie 
ohwili życia pospieszyli ze słowami pociechy 
i okazali tyle serca w oddaniu ostatniej przy- 
slugi śp. mężowi mojemu Mieczysławowi, w szcze- 
gólności Przewielebnema Duchowieństwu ks. Dr, 


Janickiemu, WP. Prezesowi inż. Wiktorowi, wi. 


ceprezesowi Kuńmińskiemu, wiceprez, Grauerowi, 


kolegom i koleżankom, oraz przyjaciołom &. p. 


Zmarłego, suładam tą drogą z głębi serca pły- 


nące podziękowania. Marja Gonlakowska z dziećmi, 
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KURJER .STANISŁAWOWSKI 


5. 


KRONIKA. 


Zebraa'e delegatów Samorządów powiatowych 
Województwa Stanisławowskiego, odbyte w dniu 
8. lutego b. r. uchwaliło jednomyślnie szereg 
rezolucji, zdążających do utrzymania p. Edmunda 
Jurystowskiego na stanowisku Wojewody Sta- 
nisławo wskiego. 


W sprawie elektryfikacji miasta bawili w Sta- 
nisławowie zaproszeni przez gminę jako eksperci 
profesorowie Politechniki lwowskiej pp. Ebermau 
tSokolnicki. Mają oni przygotować projekt elektry- 
fikacji naszego miasta. 


Szkoła przy ul. Matejki, której badowa ostatnio 
znacznie postąpiła naprzód, nakryto już bowiem 
budynek dachem, ma być w jesieni oddana do 
użytku szkolnego. Resztujące koszta budowy 
preliminuje Magistrat na kwotę 210.000 zł. i do- 
kończenie budowy zależy teraz od tego, czy rząd 
udzieli pożyczki w tej wysokości. Energiczne 
starania o pomyślne załatwienie tej tak ważnej 
dla miejscowego szkolnictwa powszechnego spra- 
wy czyni w Warszawie p. poseł Zagajewski, 
którego wytężonym zabiegom zawdzięcza nasze 
miasto także kredyty, udzielone już na ten cel 
w ubiegłym roku. I teraz są wszelkie widoki, że 
zabiegi p. posła Zagajewskiego zostaną uwień- 
czone pomyślnym skutkiem i dzięki temu część 
dziatwy szkolnej nie będzie już skazana w przy: 
szłym roku szkolnym na uczęszczanie na popo- 
ładniową naukę, gdyż anomalję tę usunie otwarcie 
szkoły przy ul. Matejki. 


Nie będzie redukcji na kolejach państwowych. 
„Kurjer Poranny* dowiaduje się, że pogłoski 
o rzekomo mających nastąpić nowych redukejach 
na kolejach są zupełnie nieuzasadnione, 

1 


Dar Narodowy 3 go Maja. Wydział wykonaw- 
czy Polskich Towarzystw Oświatowych uzyskał 
już łącznie zezwolenie Ministra Spraw Wewnę- 
trznych na zbiórkę Dara Narodowego 3 go Maja 
w czasie od 3—9 maja br. Do zorganizowania 
tej tradycyjnej zbiórki upoważnione są według 
tego zezwolenia. 1) Na obszarze b. dzielnicy 
rosyjskiej Połska Macierz Szkolna z siedzibą 
w Warszawie i Polska Macierz Szkolna Ziem 
Wschodnich z siedzibą w Wilnie. 2) Na obsza- 
rze b. dzielnicy austrjackiej Towarzystwo Szko- 
ły Ludowej. 3) Na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu. 
4) Na obszarze ks, (ieszyńskiego Cieszyńska 
Macierz Szkolna. Te towarzystwa oświatowe 
przygotowują już całą akcję zbiórkową, jak 
również opracowują swój” współudział w uro- 
czystości Swięta Narodowego 3 go Maja przez 
odpowiednię akcję oświatową 


Tablice poległych. Zarząd Bratniej Pomocy 
, Wyższej Szkoły Handlowej w Warszawie, praguąc 
uczcić pamięć Kolegów, poległych w walkach 
o niepodległość, przystępuje do ufundowania 
„Tablicy Poległych". W tym celu zwraca się 
z uprzejmą prośbą do tych wszystkich, którzy 
posiadają wiadomości o poległych lub zmarłych 
na wojnie stadentach Wyższej Szkoły Handlowej, 
o zgłoszenie Ich imion i nazwisk z podaniem 
swych adresów do Prezydjum Bratniej Pomocy 
Stud. W. 8. H. al. Koszykowa 9. 


Komitet budowy Ochronki i kościółka polskiego | 
ma przedmieściu Knihinin-Górka m Stanisławowa, za- | 
wiadamia uprzejmie całe polskie społeczeństwo, | 
iż uroczystość poświęcenia krzyża pamiątkowego 
na gruncie ofiarowanym przez m. Stanisławów 
przy ul. Naczelnej tego przedmieścia została 
przełożoną ma niedzielę 1. marca 1925 godz. 3 | 
popol., o czem bliżej w następuym numerze. 


Za Komitet: Inż. A. Firich, prezes, Ks, L. Pe- 
oiak, sekretarz, 


Z teatru. Wystawiona m nadzwyczajnym 
sukcesem efektowna sztuka Battaile'a „Szalona 
dziewczyna”, w której tak świetny popis mają pp. 
Banachowa i Szubertowa, grana będzie tylko 
Jeszcze jeden raz, a mianowicie w niedzielę, po- 
czem zejdzie z repertuara % powodu wyjazdu 
p. Banachowej, W sobotę przedstawienia nie 
będzie, gdyż w dniu tym urządaa nasz teatr 
w Sokole, jak wiadomo, wielką redutą arty- 
styczną pod nazwą „Jedna noo w Egipcie“. Jako 
następną premjerę przygotowuje teatr im. Fredry 
znakomitą i od lat jaż niewystawianą komedję 
Przybyłakiege p. t. „Wicek i Wacek" z udziałem 


całego naszego zespołu artystycznego. W przy- | 
gotowaniu są także: „Prawo pocałanku”*, „Proces | 
rozwodowy”, „Monna Vanna“ Maeterlincka, 
z końcem kwietnia lub w pierwszych dniach maja 
odbędzie się uroczysty obchód z okazji stulecia 
istnienia sceny stanisławowskiej. : 


| 
| 

„Zaczarowane koło“ dla młodzieży szkolnej. | 
Kierownictwo teatru im, Fredry komunikuje, że 
najbliższe przedstawienie dla młodzieży szkolnej | 
odbędzie się w sobotę 28. lutego. Dana będzie | 
znakomita sztuka Lucjana Rydla „Zaczarowane | 
koło*. 

Komitet Rautu Mieszczańskiego z dnia 1. iu- 
tego b. r. składa serdeczne nodziękowanio Pa- 
niom: Antoniakowej, Befingerowej, Buozyńskiej, 
Inż. Breynerowej, W. Bilewiczowej, M. Boni- 
kowskiej, J. Chowańcowej, K. Chmiełowej, L. 
Dąbrowskiej, W. G$iderkiewiczowej, Dr. Feren- 
siewiczowej, Frankowskiej, Dr Guttowej, A. Go- 
„eckiej, A. Horbowej, Hausw*idowej, K. Hab- 
czyńskiej, Ant. Hargesheime ` wej, M. Huczyń- 
skiej, Dyr. R. JurkiewiG' wgr , R. Jasielskiej, 
Kubokowej, Kramarczyłatąw: T. Kwiatkowskiej, 
Wł. Krowickiej, St. Kniżatkowej, Wł. Lewako 
wej, M. Łukasiewiczowej, Pawłowiczowej, Rasie- 
wiczowej, Dr. Seidlerowej, Dyr. Stachiewiczowej, 
Ant. Stygarowej, Fr. Sobolewskiej, Schiffnerowej, 
W. Siwińskiej, Spurnowej, K. Schweisserowej, 
Ant, Słezerowej, E. Szwabowiczównej, G. To- 
ronczakowej, Fr. Wojtychowej, M, Wołątkow-' 
skiej, St. Voelplowej, M, Wittmanowej, A. Ziar- 
kiewiczowej, i O. Ziiobrowskiej, jako gospodyniom 
rautu i za dary, jak również wszystkim innym 
Paniom, będącym w Kornitecie, za pomoc w urzą- 
dzeniu wieczorku, dalej pp. Inż. K. Breynerowi, 
M. Haubenstockowi, S. Hindlerowi i L. Ziobrow- 
skiemu za dary, a pp. Mencżlowi, Horowitzówi 
i Schleinowi za bezinteresowne oliarowanie dy- 
wanów do udekorowanią sali. Również Komitet 
tą drogą składa podziękowanie p. Tadeuszowi | 
Rotterowi za prowadzenie tańców, a pp. Fr. Sko- | 
wyrze, D. Jakimowiczowi, A. Horbowemu, F. | 
Sobolewskiemu, W. Fiderkiewiczowi. T. hodo- | 
rowiczowi, Ortnerowi, A. Flendrichowi, Ojakowi, | 
P. Kwaśniewiczowi, Robinsonowi, Soproniowi, | 
Voelplowi za wydatną pracę dla uświetnia rautu. | 


A. Ks. Lubomirskiego 
W PRZEWORSKU. 

Perła przeworska 
Żyłniówka 
Kontuszówka 
Rum krajowy 


Z Organiznaji Narodowej. Walne Zigromadze- 
nie Powiatowej Organizacji Narodowaj w Stani- 
sławowie odbędzie się dnia 15. lutego 1926 r, | 
o godz. 11 przedpoł. w sali „Sokoła Macierzy" | 
w Stanisławowie z następ. porządkiem dzien- i 
nym; 1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal: 
nego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie ustępują- 
cego Wydziału, 8) Sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej. 4) Wybór prezesa, wiceprezesa i człon- 
ków Wydziału. 5) Wybór Komisji rewizyjnej 
6) Wnioski i interpelacje. O jak najliczniejsze 
wzięcie udziała w walnem zgromadzeniu społe- 
czeństwo polskie jest proszone. 


W Sokole III. (Knihinin-Kolonja) odbyło się 
w dniu 8. b. m. doroczne walne zgromadzenie 
członków, na którem po przyjęciu rezygoaacji 
dotychczasowego prezesa p. Marjana Wysockiego, 
wybrano nowy wydział w następującym składzie: | 
prezes P, Obudzikiewicz, zast. prezesa W, Fider- 
kiewicz, wydziałowi: J. Jarosz, W. Łoziński, 
K. Moszyński, J. Bosakiewicz, K. Składziej, St. 
Siegel. W uznaniu zasłag, jakie p. Marjan Wy- 
socki położył dla towarzystwa jako założyciel 
tego gniazda i długoletni prezes, walne zgroma- | 
dzenie nadało mu godność honorowego prezesa | 
towarzystwa. 


Sokół Belweder odbędzie swe walne zgro- 
madzenie w niedziełę 1. marca b. r. o godz. 3 
popoł. we własnym lokala przy ul. Batorego. Na 
porządku dziennym: sprawozdania i wybory. 
W razie braku kompletu walne zgromadzenie 
odbędzie się e godz. 4, popoł. pray jakimkolwiek 
komplecie. 


Tow. wsparcia chorych i grzebania umarłych 
w Stanisławowie odbyło w niedzielę 8. lutego b, r. 
doroczne walne zgromadzenie. Zagaił je prezes 
p. Jan Flendrich, przedstawiając zebranym, jak 
bardzo daje się odczuwać potrzeba rozszerzenia 
działalności tej instytucji, oraz określając do- 
kładnie cele i zadania, jakie Towarzystwo speł- 
niło po dzień dzisiejszy, niosąc pomoc swoim 
członkom w każdym wypadku, o ile tego zacho- 
dziła potrzeba. Po przyjęciu sprawozdania Wy- 
działa i rachunków „za rok 1924, jakoteż po 
udzieleniu absolutorjum ustępującemu Wydzia- 
łowi, przystąpiono do wyborów nowego Wydziału, 
w skład którego weszli: pp. Jan Flendrickh, pre- 
zes, Marcin Wittman zast. prezesa, Marjan Bar 
sekr.; członkowie Wydziała: Mieczysław Soproń, 
Piotr Kweśniewicz, Józef Leszczyński, Franci- 
szek Bar, Stanisław Jurewicz ; zastępcy Wydziału: 
Stanisław Rudawski, Władysław Ogielski, wszyscy 
wybrani na 3 lata. Komisja rew. : Stanisław Ko- 
szowski i Mieczysław Wenceł na 1 rok, Wkońcu, 
po załatwienia wielu spraw, p. prezes apelował 
do zebranych, by zachęcali do przystępowania 
na członków, i dziękował za liczny udział, poczem 
knął zgromadzenie. 


Młodzież stanisławowska urządziła na dochód 
Ligi obr. pow. Państwa w Sokole dnia 8. b. m. 
koncert, który szkoda, że zgromadził po za mło- 
dzieżą, tylko nieliczną garstkę publiczności. Kon- 
cert rozpoczął pięknym wykładem o lotnictwie 
p. kap. Skowroński. Muzyka III. gimn. odegrała 
udatnie kilka utworów, chór Seminarjum męskiego 
pod kierunkiem prof. Dąbrowskiego odśpiewał 
kilka naszych starych pieśni tak świetnie, że 
oklaski nie pozwalały zejść chórowi ze sceny, zmu- 
szając go do dodawania nowych na „bis*, P. 
Szubert był, jak zwykle, doskonały w monoło- 
gach studenckich. Na zakończenie młodzież So- 
koła wykonała kilka ćwiczeń gimnastycznych, 
między niemi piramidy, które ogółnie się podo- 
bały. Muzyka wojskowa 48 p. p., jak zwykle 
ochotnie na ten cel, przygrywała w antraktach. 
Wszystkim wykonawcon programu, całej mło- 
dzieży, muzyce 48 p. p, i Wydziałowi za bezpłatna 
udzielenie sali serdeczne „Bóg zapłać“ składa 
komitet. Lityński, prezes. 

„Koło Czasopism“ przy księgarni p. Marjan 
Ilasklera przyjmuje jeszcze spóźnione zgłoszenia 
na miesiąc luty i marzec. Wszelkich informacji 
udziela księgarnia. 


Wolne posady. Państwowy Urząd Pośrednic- 
twa Pracy w Stanisławowie zawiadamia, że po- 
siada w swej ewidencji znaczną ilość wolnych 
posad dla biuralistów, buchalterów do włoskiej 
księgowości, maszynistów(tek) kontrolerów i t. p. 
Kandydaci na powyższe posady winni natych- 
miast wnieść należycie udokumentowane swe 
prośby do Urzędu, poczem nastąpi ewentualnie 
przyjęcie. 

Praca dla polskich robotników rolnych w Austrji. 
W grudniu ubr. została zawarta między polskim 
Urzędem Emigracyjnym a austrjackiera Minister- 
stwem Rolnictwa umowa resortowa regulująca 
warunki pracy naszego robotnika sezonowego 
w Austrji. Kraj ten mimo silnego bezrobocia 
w przemyśle, ma stałe zapotrzebowanie na ro- 
botnika rolnego, pokrywane dotychczas prze- 
ważnie przez Czechów. W roku bieżącym również 
z Polski będą mogły wyjechać znaczniejsze 
partje, Warunki zagwarantowane w umowie są 
nieco korzystniejsze niż, w kraju. Podróż do 
Austrji i z powrotem płasi pracodawca. Prócz 
deputatu wzgl. wyżywienia, otrzymuje robotnik 
płacę pieniężną w złotych polskich. Kontrakto- 
wanie chętnych na wyjazd rozpocznie się w naj- 
bliszym ezasie w Państwowych Urzędach Pośred- 
nichwa Pracy, mających siedzibę w Małopolsce. 
Przyjmowani będą mężczyźni i kobiety (rodziny); 
kontrakty są sezonowe. 

Monopol sprzedaży soli. Dyrekcja Okręgu 
Skarbowego w Stanisławowie komunikuje: Z d. 
81. stycznia weszło w życie rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 80. grudnia 1924 
r. (Nr. 117 prez. 1048 Dz. U. R. P.) o wpro- 
wadzeniu jednolitego monopola sprzedaży soli 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. Zawiada- 
miając o tem zaznacza się, że narazie nie wpro- 
wadzono żadnych zmian istotnych w dotychczaso- 
wym sposobie sprzedaży i zaopatrywania ludności 
w sól, jednakże osoby, które zamierzają prowa- 
dzić nadal handel solą, winny o tem donieść 
Dyrekcji Okręgu Skarbowego najdalej do dnia 
1. marca b. r., podając dokładny adres. 


Taprogzenię „do wnoszenia ofert. Polskie Tow. 
gimnast., „Sokół* w Stanisławowie ma do wywie- 
zienia około 5:000 m: ziemi na swem boisku 
przy ul. Kazimierzowśkiej. Pp. Przedsiębiorców, 
znających się na robotach ziemnych, zaprasza 
się niniejszem do wnoszenia ofert z podaniem 
ceny jednostkowej 1 m*%. Oferty składać należy 
w kancelarji Sokoła najpóźniej do dnia 20. b. m. 
od godz. 6—8 wieczorem. Przy zawarciu umowy 
ma być złożona kaucja w wysokości 100/, war- 
tości robocizny. — Za Wydział: Leszczyński, 
prezes; Valis, sekretarz. 


"Zapowiedziana wielka zabawa dla dzłeci odbę- 
dzie się w niedzielę 22, lutego 1925 w salach 
ukr. Sokoła przy ul. Trzeciego Maja. Ze względu 
üa urozmaicońy program zainteresowanie się tą 
ząbawą jest ogromne, O iłeby które z grzecznych 
dzieci przez przeoczenie nie otrzymało zapro- 
szenia, zechce się po nie zgłosić u p. Bibringa, 
Rynek 22. 1-1-2420 

Kino .,Warszawa" ściąga od kilkn dni tłumy 
publiczności na „Quo vadis“. Ciesząc się powo- 
dzeniem, jakie zdobył sobie i u nas ten wysoce 
interesujący film. zwracamy się jednocześnie do 
Zarządu kina „Warszawa* z apelem o większą 
dbałość o interes publiczności. Ponieważ miano- 
wicie przy natłokń. jaki tam obecnie panuje, 
każdy formalnie zdobywać musi miejsce, więc 
mnóstwo osób zostaje poszkodowanych przytem, 
gdyż np. mający ktoś miejsce rezerwowe, musi, 
rad nie rad, zadowolić się gorszem i znacznie 
tańszem. Tego nie byłoby, gdyby bilety były 
numerowańa, tak, jak są numerowane same 
miejsca. Wtedy i kontrola byłaby ułatwiona, 
gdy dźisiaj jest niemożliwa, i publiczność mia- 
aby to, za co zapłaciła. Żądanie słuszne i zà- 
pewne Zarząd kińa zastosuje sią do niego. 


Rzetelność i sumienność. Na Ranucie Miesz- 
ezańskim w Sokole dnia 1. b. m zgubiono dro- 
gocenne złote etui damskie. Etui to następnego 
dnia, przy rozbiórce lóż w sali balowej, znalazł 
pomocnik p. Mieczysława Sopronia, właśc. pra- 
eowni tapicerskiej w Bazarze miejskim, poczem 
awrócono je właścicielowi. 


Ćwiczenia rezerwistów. W r. 1925 w terminie 
ed kwietnia do września odbędą się ćwiczenia 
rezerwistów roczńika 1900 i 1899 kat. „A“. 
Wzywa się wszystkich rezerwistów kategorji „A“, 
„arodzonych w r. 1900 i 1899, którzy nie mają 
kart mobilizacyjnych, oraz tycb, którzy od czasu 
*etrzymania karty mob zmienili miejsce zamiesz- 
kania bez zameldowania o tem włeściwym urzę- 
dom, aby zgłosili się osobiście we wtorki i czwartki, 
ewentualnie pisemnie w terminie od daty niniej- 
szego ogłoszenia do 20/I1I 1925 r. w Powiatowej 
Komendzie Uzupełnień Stanisławów, do której 
m racji swego miejsca zamieszkania należą, ce- 
łem ustalenia ich adresu. Zgłoszenie się tych 
tezerwistów leży w ich własnym interesie, gdyż 
w razie nióustalenia miejsca zamieszkania w myśl 
art. 78 i 87 ustawy o powszechnym obowiązku 
słażby wojskowej z 28/V 1924 r. mogą óleć ka- 
We aresztu do 6 tygodni, oraz karze grzywny 


do 500 zł. Komendant P. K.U. 


Z Komitetu L. O. P. P. w Stanisławowie, Wy- 
mik dotychczasowej akcji wojewódzkiego Komi- 
wtu Ligi Obrony Powietrznej Państwa w Stani- 
sławowie jest następujący: Na dochód tej Ligi 
zostały zebrane następujące kwoty: 1) przeż Dy- 
sekcję Okręgu Skarbowego w Stanisławowie 
1.455 zł. 90 gr., ©) przez W. P. Kasztelewicza, 
radcę Województwa 2.750 zł.. 3) przez W. P 
Kasztelewiczą razem z W. P, Hafterem 1 300 zł., 

- 4) przez Polskie Tow. gimnast. „Sokół III. Bel- 
wóder* 62 zł. 80 gr, 5) przez, W. P. Migocką 
800 zł, 26 gr. 6) przez szkołę przemysłową 
w Stanisławowie 54 zł. I0 gr., 7) przez szkołę 
im. Hoffmanowej w Stanisławowie 86 zł, 85 gr., 
B) przóz W, P. Lasocką w Stanisławowie 11 zł., 
9) przóz III. Gimn, -państw, w Stanisławowie 
110 zł. 80 gra 10) W. P. Polak, kapiec w Sta- 
nisławowie złożył 50 zł. Ogółem zebrano kwotę 
6.881 zł. 21 gr., która została wpłacona do Banku 
dla Iandlu ʻi Przemysłu w Stanisławowie na 
konto powyższego Komitetu, Dalsza zbiórka jest 

- w toku, a ogólny jej wynik będzie podany w swoim 

©zasie. Przy tej sposobności wyraża Komitet wy- 
mienionym wyżej osobom i Kierownikom wy- 
miienionych zakładów gorące podziękowanie za 
ich ofiarny trud przy zbiórce i tak dodatnie 
wyniki, 
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CYBER STANS ANOWSKI 


_„ Gimaazjalne egzaminy dojrzałości eksternistów. 
Ż Kuratorjań Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
komunikują: Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zarządziło, 28 począw- 
szy od 6. roku śzkolńegó: 1. Egzamiińy dojrzsło- 
ści i uzupełniające egzamina dojrzałości ekster- 
nów na obszarze OSL. mają się odbywać przed 
pecjalnemi Koftisjami Kuratorjum, 2. Kurator- 
jum wyznaczy w Rażdemt mieście, będącem 
siedzibą Urzędu Wojewódzkiego, a zatem we 
Lwowió, Stanisławowie, i Tarnopola, osobne Ko- 
misje egzaminacyjne dła eksternów, pragriących 
złożyć egzamin w języku polskim, i jedną Ko- 
misję we Lwowie dià ekstarnów, pragnących 
zdawać w jężyku ruskim. 3. Egzaminy te będą 
się odbywały w 2 terminach: letnim (z końcem 
maja i z początkiem czerwca), oraz jesiennym 
(z końcem września i początkiem października). 
Miejscem funkcjonowania Kimisji lwowskiej (dla 
ekstórnów zamieszkałych na obszarze Wojewódz- 
twa Lwowskiego) będzie gimnazjum państwowe 
Í. we Lwowie, Komisji stanisławowskiej (dla 
eksternów zamies;kały:ch na obszarze wojewódz- 
twa Stanisławowskeśny gimnazjum państwowe 
HI. w Stanisławowie, Komisji tarnopolskiej (dla 
eksternów zamieszkałych na obszarze wojewódz- 
twa Tarnopolskiego) gimnazjum państwowe II. 
w Tarnopolu, wreszcze Komisji dla egzaminów 
w j. raskim (dla wszystkich eksternów Okręgo) 
gimnazjum państwowe z j. wykładowym ruskim 
(zakład główny) we Lwowie. Dyrekcje wymie- 
nionych zakładów dostarczą w czasie właściwym 
kandydatom bliższych informacyj co do terminów 
poszczególnych faz egzaminu (egzaminu uprze- 
dniego, matury pisemnej i ustnej). 

Podania o dopuszczenie do egzaminu dojrza- 
łości pełaego w charakterze eksterna składać 
należy Kuratorjam Okręgu Szkolnego do dnia 15. 
marca br., gdy egzamin ma się odbyć w termi- 
nie letnim, a do dnia 30. lipca br., gdy egza- 
min ma się odbyć w terminie jesiennym. 


„Przyroda i Technika“. Numer pierwszy 4-tego rocznika 
czasopisma poświęconego naukom przyrodniczym i ich zasto- 
Bowaniu, zawiera artykuły : „Pierwsze ślady życia na ziemi, 


według współczesnych badań *; „Budowa pierwiastków che-* 


mioznych*, niezwykłe ciekawa a przystępnie napisana TOB- 
prawka, uwzględniająca najnowsze wyniki w tej dziedzinie; 
„Geofońt', mo Bay dò badań górniczych, przedstawiający 
Tastosowanie do celów górniczych aparatu używanego do 
podsłachów minierskich podczas wojny światowej; „Nowa cho- 
roba sakaźna* i $ d. bogata Kronikh, ruch naukowy i oige- 
Nizacyjńy, przegląd ksłążek 1 czasopism it d. Całcfć ilastro- 
wana ciekawemi zdjęciami fotegrafioznemi i rysunkami, 


Kronika karnawałowa. 


Jedna noc w Egipcie. Dzisiaj więc odbędrie 
Bię ta z ogólnem zainteresowaniem i ciekawościa 
6czekiwana wielka reduta artystyczna, którą teatr 
im. Fredry urządza w salach Sokoła-Macierzy. 
Wybierk się na nią mnóstwo drob nietyłko z mia- 
sta, lecz i z okolicy, a wszelkie znaki na ziemi 
i niebie wróżą, że zabawa będzie nadzwyczajna, 
niespodzianek mnóstwo, a jedną z nich będzie 
sama dekoracja sali, którą urządzono w stylu 
Egiptu z widokiem piramid, obelisków i sfinksów 
na tle egzotycznej fauny i flory; dekorację pro- 
jektował p. inż. Kużm fiski, a wykonał z właści. 
wym sobie talentem artysta malarz p. Miarczyń- 
ski. Kostjamów będzie mnóstwo, a wszystkie 
oryginalne i artystycznie pomyślane. Program 
tańców nadzwyczaj bogaty i urozmaicony, a że 
prowadzić będą teńce mistrze w swoim rodzaju, 
więc i pod tym względem reduta zapowiada się 
bajkowo. Jednem słowem, będzie to reduta nad 
reduty, która niewątpliwie zapisze się na długo 
w pamięci jej uczestniczek i uczestników. Ku 
pokrzepieniu Bil ciała, no i ducha — służyć będą 
bufety i kioski z rozmaitymi smakołykami i trun- 
kami, obsługiwańe przez panie z komitetu redu- 
towego. Potnyślano wigo o wszystkiem i wszyst- 
kich, Tylko pójść na redutę i bawić się. 

Rant z tańcami. Wojewódzki Komitet „Po- 
moóy Polskiej Młodzieży Akademickiej* w Sta- 
nisławowie urządza raut z tańcami dnia 21. lu- 
tego b. r. w sałach Kasyna Polskiego ze współ: 
udziałem miejscowych sił artystycznych na do- 
chód wyżej wymienionego Komitetu. Komitet 
pobzynił starania, by raut wypadł pod każdym 
względem jaknajświetniej, i spodziewa się, że 
publiczność tłumnie jawi się na raucie, spełnia- 
jąc tem piękny 'czyn obywatelski na tak piękny 
cel. 1-2 
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Z teatru. 


(„Szalona dziewczyna”, sztuka w 4 aktach H. Battalie'a), 


Sztuki francuskie słyną z doskonałej roboty. 
Mają i znakomitą fakturę i Świetne role, a że 
przytem opierają się zawsze na zśsjrńującym te- 
macie i operują zręcznie efektami scenicznymi, 
więc mają z góry zapewnione powodzenie. Nie 
zawiodła pod tym względem także ostatnia pre- 
mjera w teatrze im, Fredry. Zaznajomiono nas 
ze sztuką nietylko bardzo interesującą, ale i na- 
prawdę mocną == w dodatku ze sztuką, w któ. 
rej każda rola, to popis dla wykonawcy. Szeze- 
gólnie żaś popisowemi są w niej trzy role: owej 
tytułowej „Szalonej dziewczyny*, księżniczki de 
Charance, zaawanturowanej z pewnym adwoka-_ 
tem i przypłacejącej swój błąd samobójstwem, 
d:lej pani Armaury, żony owego adwokata, ko- 
biety przedziwnie, aż nieprawdopodobnie szlachet= 
nej, wreszcie samego adwokata-uwodziciela, Mara 
celego Armaury. Na tych trzech postaciach sku- 
piało się przez cztery akty zainteresowanie wi. 
dzów, a było ono od pierwszej chwili tem żyw- 
sze, że ohie'role kobiece kreowały dwie tak wy: 
bitne siły, jak panie Banachowa i -Szubertowa, 
które w sztuce tej po długich miesiącach nieo. 
becności na scenie przypomniały się licznym za- 
stępom swych wielbicieli i wielbicielek. 


Pani Banachowa grała „Szaloną dziewozynę* 
Djanę de Charance, a grała ją nietylko z praw. 
dziwym werwem, ale i z rzetelnem uczuciem, 
Wprawdzie może rola ta nie ze wszystkiem od- 
powiadała jej indywidualności, ale artystka umiała 
wydobyć z niej wszystkie te subtelne tony uczu» 
ciowe, w które autor tak szczodrze postać tę 
wyposażył, Szczególnie akt ostatni był zagrany 
con, amore, artystka włożyła tutaj w swą kreację 
całą duszę i wzruszała do głębi. Kwiaty, jakie 
jej ofiarowano, były skromnym wyrazem uzna: 
nia za tę prawdziwie artystyczną kreację. 


Wspaniały sukces odniosła również pani 
Szubertowa. Roli, zagranej z taką maestrją, z ta- 
kiem bogactwem Środków i z taką zarazem 
prawdą psychologiczną, dawno już mie widzie= 
liśmy na naszej scenie. Artystka kreacją tą do- 
wiodła, że jest tałentem pierwszej próby ; szcze 
gólnie gra jej w trzecim akcie zasługuje wręcz 
na miano koncertowej, Z całej masy zalet, jakie 
pani Szubertowa w grze swej rozwinęła, pod- 
nieść należy zwłaszcza przedziwną dyskrecję, 
z jaką odtworzyła tę piękną postać. Ami śladu 
przejaskrawienia, ani cienia melodramatyczności, 
w którą tak łatwo tutaj popaść, — wszystko u- 
trzymane było w tonie niesłychanie umiarkowa- 
nym, świadczącym o niepospolitej kalturze arty- 
stycznej. Wyglądała. przytem artystka. prześlicz= 
nie, tuałety były pełne nietylko elegancji, ale 
i smaku; zwracały również uwagę piękne kape- 
lusze, o których dowiedziałem się dzięki niedys: 
krócji jakichś pań, obok mmie siedzących, że 
wyszły nie z jakiejś wielkomiejskiej pracowni, 
ale z naszej miejscowej, bo z salom mód H, 
Hoffmana (o czem dobrze wiedzieć i recezentowi, 
jeżeli jest żonatym). Grę pani Szubertowej fre- 
netycznie oklaskiwano; także i kwiaty dostały 
się artystce za jej świetną kreację, 

Adwokatem Armaury był p. Snieżyśski, 
który w tej trudnej roli przedstawił się nad. 
zwyczaj korzystnie. Pomogły mu w tem niemało. 
sympatyczne warunki zewnętrzne, lecz i wro- 
dzone zdółności sceniczne zrobiły swoje. Wpraw- 
dzie były w grze jego liowne nierówności, oznć 
było często borykanie się z brakami techniki 
aktorskiej, ale całość roli wypadła bardzo dobrze, 
w trzecim akcie gra była prawie bez zarzału. 


Bardzo dobrą parę książęcą stanowili pp. 
Wostrowska i Nawrocki; oboje grali tak, jak na 
doświadczone i wypróbowane siły przystało. Rolę 
księdza odegrał w należytym tonie p. Ostoja; 
gra, mimika i gestykulacja złożyły Się na całość 
nadawyczaj udatną, Dobrze Wrzymał się w roli 
Głistona p. Hadetz, mimo, że rola ta nieaupełnie 
leżała w'zakresie jego zdolności, Pomniejsze role 
odegrali poprawnie pp. Korczowski, Lukasiewicz 
i. Bronisławska, 

Całość, bardzo Hobrze przygotowera, nosiła 
piętno niezwykłej staranności i ktltury artystycz= 
nej. Wystawa ładna Wogóle sztuka udała się 
co się zowie, bo i matorjalny sukces odpowie- 
dział artystycznemu, 

R. S. 


Nr. -238. 


Z Polskiego Związku Kolejowców. 
Komunikaty P, %. K. 


Kasa chorych. 


Dażo o tej wspaniałej instytucji słyszymy, 
dużo mówimy, a jednak ona sobie z tego nic nie 
robi i, jak dotąd, tak i nadal, traktuje nas po 
macoszemu, stosując w receptach to, co wolno 
i co tańsze, czyli robi dobry interes kosztem 
pracowników. Dobre by to było, gdyby to 
wszystko. działo się tylko do pewnych granie, 
ale faktycznie takie dziwolągi, jakim obecnie 
mamy sposobność przypatrywać się, urągają 
wszelkim względom etycznym, zdrowotnym, kal: 
turalnym i t. p. 

Bo i jak to można inaczej nazwać 7 chwilą, 
gdy na podstawie nowo obowiązującej ustawy 
pracownik n. p. dyrekcyjny, czy jakikolwiekbądź 
inny, nie chcąc wcale chorować, a tylko zasięg- 
nąć odpowiednich informacji, względnie porady, 
lnb też potrzebujący jakiegoś o kilka groszy 
droższego lekarstwa — z bolem serca tracąc 
drogi mu czas — musi nieraz i kilka nawet go- 
dzin wyczekąć się w poczekalni lekarzy rejono- 
wych w ogonku, nim przyjdzie na niego kolej. 
A gdy ta wreszcie nadejdzie, wówczas (i to po 
największej części) spotyka się z odpowiedzią ze 
strony lekarza: „nie wolno“. 

(©t n. p. niedawno taki wypadek miał miej 
sce: Pracownik kolejowy, który do kasy chorych 
należał z własnej woli, a nie z konieczności, udał 
sią do lekarza rejonowego z prośbą o zapisanie 
mu tranu, oświadczając ;przy <tej «sposobności, że 
kupił jnż sabie trzy flaszki 100 ;gramowe, a po- 
nieważ mie sma obecnie pieniędzy, :a.do kasy Gho- 
rych należy od 1915 r., przeto ośmiela się zwrócić 
się z podobną prośbą. Lekarz rejonowy, rozu- 
amiejąc słuszność tego żądania, zapisał aż 10 gr. 
tranu! Na ździwione zapytanie członka kasy, 
dlaczego tak mało, otrzymał odpowiedź, że wię- 
cej nie wolno, ale gdy tę porcyjkę zażyje, może 

przyjść. po.raz drugi (i znowu;pan doktor zapisze 
" 10 gr.) Następnie ów członek kasy udał się do 
apteki tu, o dziwo! aptekarz, przyjęty do głębi 
serca tak wielką dawką, pyta, czy przypadkiem 
nie miałby nic przeciw temu, gdyby mu dał 20 gr., 
gdyż 10 gr. nie jast mu wygodnie ważyć, a 
w końdau szkoda zachodu dla 10 gr. 

Drugi wypadek: Kobieta chora, żona je- 
'dnego sz pracowników kólejowych, nie chcąc fa- 
tygować |lekarza (do <domu, udaje się ido niego, 
podóbnie jak -wiele innych, -w -godzinach -słażbo- 
mych. Jednak z powodu nawału. gości, stojących 
pod drzwiami, "musi przez dłuższy czas kolędo- 
waó wraz + innymi w poczekaluj, a -przy tej 
„sposobności przysłuchiwcó się rozmaitym epite- 
"om, sypanym z ust poszczególnych młodych 
pacjentów, którzy im więcej kobiet znajdzie się 
w poczekalni, tem bardziej się gorączkują i wy 
tażają się w sposób odpowiedni w podrzędnej 
restauracji lub «w innym lokalu, a nigdy w po- 
©zekalni lekarskiej. W końcu zdegustowana wy- 
"chodzi, sspiesząc do lekarza prywatnego, któremu 
„Jest zmuszona uiścić honorazjam w kwocie osta- 
tnich 10 <zł, 3 

|. „Jeżelistak jest — pytamy, czy mie byłoby 
lepiej iskorzystniej dla obu «stron przydzielić lə- 
drarzom -poszczególne urzędy, ewentnalnie i po- 
krawne im, zamiast, obócni8 obowiązujących əza- 
ad zależnych od: miejsca zamieszkania. "Wówczas 
u. p. pracownicy dyrekcji i jeszcze jakaś gałąź 
służbowa mieliby jednego lekarza, urząd ruchu 
drugiego, <wzgl..dwóch, -warsztat znowu dwóch 
tap. Gdyż tak czy owak, obecnie obowiązująca 
liozba lekarzy jest bezwarunkowo za małą. Czę 

to *Wowiem *«ię zdarza, iż dókarz w <©iąga"jednej: 
sgodziny jest zmuszony załatwić i z 50 pacjen- 
I tów, i00 jastszesszkodą ddlamich, ;ponieważ «ani 
„Jeden nie zostanie należycie zbadany. 

, Kasa chorych zaś, według naszego zdania, 
winna faktycznie -brać -pod -opiekę ludzi chorych, 
ate zwracając w tym wypadku uwagi na koszta 
1 nie kierując się systemem oszczędaościowym,, 
a tylko ewentualnie zaapelować do członków 

(naprzód jednak wyrzucić obecnie obowiązujące! 
przepisy, a stworzyćtlepsze, mając. nawwzględzie: 
możność korzystania z wszystkich „istpiejących 
leków i dowolny wybór lekarzy, szczególnie spe” 
ojalistów), «aby Čistótnńie ttýlko *chorzy 2 niej tzo-i 
iczystali, gdyż członek zgłaszający się chorym, 
-W*raeczywistoŚci -za$-<adólny *do-pracy, «wyrządza: 
<nie ażkodę, będąc w tym wypadku `j 
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żytem. Kasa bowiem, chcąc iść swym członkom 
z jaknajwydatniejszą pomocą, może żyłko wtedy 
spełnić należycie swe zadanie, jeżeli każdy czło- 
nek, uważając kasę częściowo za swą własność, 
chronić ją będzie przed wyzyskiem. 

Celem przekonania pracowników kolejo- 
wych, że nie w całej Połsce i nie wszystkie 
kasy chorych są podobne do naszych, podajemy 
poniżej wyciąg świadczeń ogólnej kolejowej kasy 
chorych w Poznaniu, obowiązującej obecnie tamże 
tylko pracowników nieetatowych. 


Świadczenia ogflnej kolejowej kasy chorych 
w Poznaniu. > 


A) Dła członka. 1) Leczenie w domu na 
przeciąg 52 tygodni od 1-go dnia choroby (wolny 
lekarz kasy chorych, walne lekarstwo i wsparcie 
w wysokości ustawowej płacy dziennej). 2) Wolny 
przewóz lekarza. 8) Wolny wybór bezpłatnego 
lekarza praktycznego lub specjalisty z listy „Ogło- 
szeń“. 4) Leczenie w szpitalu: wolny lekarz, 
wolne utrzymanie i wolne lekarstwo. Pozatem: 
8) wsparcie dla rodziny w wysokości 1/8 usta- 
wowej płacy dziennej, b) wsparcie dla samot- 
nego w wysokości 1/6 ustawowej płacy dziennej. 
5) Wolny przewóz do szpitala. 6) Mniejsze $.odki 
lecznicze (okulary, paski rupturowe i brzuszne 
it. d.) 7. Większe środki lecznicze (sztuczne 
członki i t, d.). 8) Leczenie wad przyrodzonych 
(zajęcza warga, znamię przyrodzone i t. d.). 
9) Koszta leczenia dentystycznego: wyrwanie 
zęba, zatrucie zęba i 6 plomb na przeciąg je- 
dnego roku. 10) Opieka nad rekonwalescentami 
w granicach urządzeń, jakie kasa chorych na ten 
cel już posiada, 11) Pośmiertne w wysokości 
50 krotnej ustawowej płacy dziennej. 12) Wspar- 
cie dla położnie członków samych — pełne w wy- 
sokości wsparcia chorych, na przeciąg 8 tygodni, 

B) Dia członków rodzin. 1) Leczenie w do- 
mu na przeciąg 52 tygodm od 1-go dnia cho- 
roby (wolny lekarz kasy chorych i wolne lekar- 
stwo). 2)Wolny.przewóz lekarza. 3) Wolny wy: 
bór bezpłatnego lekarza praktycznego lub specja- 
listy z listy „Ogłoszeń“. 4) Leczenie w szpitalu: 
wolny lekarz, welne utrzymanie i wolne lekar- 
stwo, -5) -Wolny -przewóz.do.szpitala. .6) Mniejsze 
środki lecznicze: okulary, paski „ruptarowe i 
brzuszne 'i t. d. 7) "Większe środki -leoznicze : 
sztuczne <ozłonki ad t. -d. -8) «Leczenie wad „przy- 
rodzonych: zajęcza warga, stopa szpotąwa, zna- 
mię przyrodzone i it. d, /8) .Opieka mad rekonwa- 
lescentami w granicach urządzeń, jakie kasa cho- 
rych na ten cel już posiada, 10) Koszta leczenia 
dentystycznego, jak wyrwąniezęba, zatrucie zęba, 
leczenie zęba 1 6 plomb `na przeciąg jednego 
roku. 11) ;Koszta dekarskie -przy połogu na wez- 
wanie akuszerki do pomocy w wysokuści 87 zł. 
50 gr. zaś za bliźnięta 60 zł 12) Koszta połogu 
— akuszerka. 13) Pośmiertne: po żonie 2/8 po- 
śmiertnego samego ezłonka — po córce prowa- 
dzącej gospodarstwo 1/2 pośmiertnego samego 
członka — po dziecku 1/8 pośmiertnego samego 
członka. Przy porodzie dziecka nieżywego za 
poświadczeniem lekarza lub akuszerki, że płód 
miał conajmoiej 7 miesięcy również 1/8 pośmiert- 
nego samego członka, 

Następnie kasa chorych ponosi wszelkie 
„koszta -za -winogrona „i „wina .dla „członka i jego 
rodziny do maksymalnej kwoty rocznej 100 zł 
Do eźłonków rodziny 'zać zdlicza.się: <a) słona 
Habsząmiast, niej. córkasprowadzącasgospodarstwo, 
„matza ;lab „wiostra członka kasy ; b) dajeci i pa- 


Prócz ttęgo należy arnai, sże prakty- 


le: 


R OEARĄŻzOA yin „W skycie „1 .qa8 „0d „1. „styczni 
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uwagi na to, że koszta trzymania naszej kasy 
chorych wynoszą '68:000 zł. miesięcznie, podczas 
gdy poznańskiej tylko 60.000 zł ; nad kwotą 
8.000 zł, która wpływaóby mogła miesięcznie 
do kasy Skarbu Państwa, przechodzi się dziś do 
porządku dziennego, i tó jest jeszcze jeden 
z przykładów prowadzenia gospodarki oszczęd- 
nościowej. 

y jednak stoimy na stanowisku, że bez- 
warunkowo tamta instytucja powinna pozostać 
nadal, a biorąc z niej wzór i przykład, należa- 
łoby przystosować do niej wszystkie pozostałe, 
Lepiej bowiem jest wpłacać miesięcznie do kasy 
3 zł. 48 gr. (taką kwotę uiszczają miesięcznie 
członkowie kasy poznańskiej) i mieć w niej 
w razie potrzeby należytą opiekę, aniżeli nic nie 
płacić i nie korzystać! Ufamy, że Zarząd Główny 
dokona tego dzieła — rozumie się w porozu- 
mieniu z innymi związkami — my zaś ze swej 
strony oświadczamy, Że na każde wezwanie je- 
steśmy gotowi poprzeć Zarząd Główny w jego 
usiłowaniach. i 


Postęp. 


Pismem z dnia 15. grudnia 1924 r. poleciło 
Ministerstwo Kolei wszystkim dyrekcjom, by, 
skoro zostanie uchylony obowiązujący obecnie 
zakaz przyjmowania do służby kolajowej nowych 
pracowników, dawały przy przyjęciach poza in- 
walidami i zredukowanymi pracownikami pierw- 
szeństwo byłym nieetatowym pracownikom ko- 
lejowym, powołanym do odbycia obowiązkowej 
służby wojskowej i zgłaszającym sie po odbyciu 
tej slużby z powrotem do służby kolejowej. Oo 
do etatowych pracowników po odbyciu służby 
wojskowej, to decyduje ustawa z dnia 11. lipca 
1919 r., normująca stosunki służbowe funkcj. 
państw. podczas pełnienia służby wojskowej (Da. 
P. Nr. 59/19), oraz rozp. Min. Kolei z dnia 18, 
stycznia 1924 r. Nr. I. 18010/2/28. 


NADESŁANE. | " 


(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada), 


FALIERA 


M NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 

i 7 SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 6 

e Niezbędny podczas odłączania od piersi € ; 
i w okresach rośnięcia. 


Ę Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy „| wu 


d rozwój kości. 
Ej Niczastąpiona odżywka dla mamek, matek 
i rekonwalescentów. 
ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 


FOSFATYNA FALIERA 


Wystrzegać sią naśladownictw. 2 
Paryż, 6 rue de la Tachorie. 


a 


2-8-2408 


PARCELA 


pod budynek *fabryozny lub handlowy, pa, 
iado- 


| acaz) 
ela - adam p. BE DEO | 07 m 


Zarząd Kasyna Polskiego " gą te 
sznkuje słażącego do obsługi Gości. PA 
pracowity. "Posada „stała. Pierwszeństwo mają 
-kwalrlikowani -kelnerzy -lub .lokaje. „Bliższe infor- 
macje zasięgnąć można w Restauracji Kasyna 
„Polskiego Antoniego Hargesheimera. 1-2-2424 


PODZIĘKOWANIE. 

"Za stroskliwą i pelną przyjacielakiago odda- 
nia się;iębezinteręsąwną „opi w.fzasie, ciężkiej 
choroby 5. p. może mojego , 8 „EA skła- 
dam tą drogą WP.“ Dr Jerzemu sRosonbaumawi 
„serdeczze podziękowanie. 
1:1:2496 © "~ Marja <Goaiakowa z:dziećnii, 
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Z Ziemi stanisławowskiej. 


Śniatyn. (Uchwalenie budżetu. na rok 1925). 
Dnia 15. stycznia b. r. odbyło się posiedzenie 
Rady przybocznej Zarządu miasta. Przedmiotem 
obrad było nchwalenie budżetu na rok 1925. 
Z powodn choroby komisarza rządowego p. Mi- 
chała Niemczewskiego przewodniczył obradom 
zast, kom. rząd. p. Leon Teodorowicz, który po 
otwarcia posiedzenia wygłosił sprawozdanie o go- 
spodarce miejskiej w roku 1924, charakteryżując 
w treściwem zestawieniu wszystkie ważniejsze 
wydarzenia roku ubiegłego i materjalny wynik 
gospodarki. Podniósł przytem szczególne zasługi 
prezesa p. Niemczewskiego, który w czasach 
ogólnego przesilenia ekonomicznego, mimo spadku. 
a potem zmiany waluty, zdołał swą zapobiegli- 
wością i energją uchronić gminę przed dewa- 
luacją bieżących dochodów i zakończyć rok 1924 
bez długów i bez zaciągania u rządu zaliczek 
na podatki, przytem doprowadził wodociągi i 
oświetlenie miasta do stanu. przedwojennego, oraz 
zorganizował i wyposażył wzorowo straż pożarną. 
Budżet na rok 1925 w preliminowanych i Ściśle 
obliczonych dochodach znajduje zupełne pokrycie 
dla przewidzianych potrzeb, mimo, że uwzględ- 
niono znaczne kwoty na cele opieki społecznej, 
szpitalnictwo, zdrowotność publiczną i upiększenie 
miasta, oraz na budowę elektrowni i na prace 
przygotowawcze do budowy hali targowej i za- 
prowadzenia normalnej kanalizacji. Budżet uchwa: 
lono jednogłośnie. 


O harcerstwie. 


Hasło: „młodzież, to przyszłość narodu" 
dawno już przyjęły wszystkie społeczeństwa. Na 
Zachodzie, gdzie odległość między myślą a czy- 
nem jest mała, zrealizowano to hasło szybko. 
Więc przedewszystkiem szkołę uczyniono insty- 
tucją nietylko nauczającą, ale wychowawczą, Da- 
lej założono mnóstwo towarzystw naukowych, 
technicznych, sportowych, dokształcających, za- 
łożono pracownie, kursa, boiska, pływalnie i t. d., 
wszystko to dla młodzieży. Kiedy w r. 1908 
generał angielski Baden-Powell wystąpił z genjal- 
nym pomysłem nowego systemu wychowania 
młodzieży, Anglja, a za nią Stany Zjednoczone, 
Francja, Włochy it. d. przyjęły ten nowy system, 
zwany skautingiem, jaknajprzychyłniej. Wyniki 
bowiem były rzeczywiście nadzwyczajne. System 
ten, mający na celu wychowanie . jaknajlepszych 
obywateli, swoją zorganizowaną młodzieżą oddaje 
wszędzie wielkie usłogi, a rok rocznie wysyła 
w życie tysiące obywateli, szerzących piękną, 
jasną ideologję, obywateli do wszystkiego, a na- 
dewszystko obowiązkowych ludzi. Działo to się 
przed wojną, 

U nas, w Polsce, grunt był od dawna przy- 
gotuwany. Czekano. Szukaliśmy od dawna orga- 
nizacji, któraby przygotowała siły do walki po- 
kojowej i oręśnej o niepodległość. Były organi- 
zacje, ale zbyt może jednostronne, niezupełne, 
A skauting zdawał się jakby czysto naszym, pol- 
skim systemem, przypominającym dawnego har- 
cerza kresowego. Skauting, zwany u nas hąrcer- 
atwem, dołączył się do walki o niepodległość 
Polski. Przed wielką wojną — gotowaniem się 
do czynu, na wojnie — czynem. 

Ale straciliśmy swoich przodowników, kwiat, 
starszyznę harcerstwa i dotychczasową ideę: 
walki o Ojczyznę. Po r. 1920 zdawało się, że 
właściwie harcerstwo jag nie na czasię. Prędko 
jednak przyszło opamiętanie. Polace trzeba zawsze 
jaknajwięcej obywateli-tołnierzy, zdatnych do 
wszelkiego wysiłku, o czystej myśli. Dostarczyć 


Handel założony w roku 1905. 


Gąbki gumowe i naturalne 
Farby, lakiery i oleje 


wydaje Sko wydawnicza : „Kurjer Stanisławowski", Naczelny redakter Henryk Cepnik. Odpowiedzialny redaktor: Wł. Kwaśniewski 


Perfumy, mydła I kosmatyki krajowe i zagraniczne 
Szczotki do sukna, do włosów, oraz szczoteczki do zębów 
Artykuły gumowe chirurgiczne i techniczne 


KURJER STANISŁAWOWSKI 


| ich społeczeństwu, to nasze zadanie, Tem zawsze 


kieruje się harcerstwo, pracując. Bo pracujemy 
zawsze. Cicho może i powoli, ale ciągle, po na- 
szemu, po harcersku, spełnianiem sumiennem 
obowiązku, przykładem, doskonaleniem siebie we 
wszystkich kierunkach. 


Chcielibyśmy ogarnąć w całej Polsce jak- 
najwięcej młodzieży, ale nie udało się. My żą- 
damy wcielania ideologji naszej w życie, a dzi- 
siejsza powojenna młodzież ma w duszy pewną 
zgniliznę i dziwny materjalizm, uciekający i szy- 
dzący ze wszystkiego, co piękne i choćby trochę 
wznioślejsze. Prawda to gorzka, ale prawda. 
Wpływ to wojay. Ale my patrzymy z silną wiarą 
w przyszłość, na dziś ograniczając się do naj- 
lepszych. Chodzi nam zawsze o jakość, nie o 
ilość, Finansowo nie stoimy tak, jak np. organi- 
zacja angielska lub amerykańska. Tam wolne i 
bogate społeczeństwa dopomagają ruchowi. My 
od naszego społeczeństwa, ubogiego jeszcze po 
niedawnej, tak dla nas ciężkiej wojnie, nie mo- 
żemy żądać tyle. Ale żądamy przynajmniej mo- 
ralnego poparcia i uznania naszej, nieraz bardzo 
ciężkiej sytnacji. 

Ale nie można wszystkiego brać tak pesymi 
stycznie, bo nie stoimy znowu tak źle, jakby się 
komuś wydawało. Na zlocie skantowym w Kopen- 
hadze (r. 1924) otrzymaliśmy piąte miejsce w mi- 
strzostwie światowem, bijące Francję, Włochy 
i t. d. Jesteśmy trzecią organizacją co do liczeb- 
ności, po Ameryce i Anglji. Protektorem harcer- 
stwa jest p. Prezydent Wojciechowski. Dosta- 
liśmy własnoręcznie pisane błogosławieństwo 
Ojca Św: it. d. 

Idziemy ciągle wprzód, ufając, że społe- 
czeństwo poprze nas, o ile możności. Jesteśmy 
tylko organizacją młodzieży i to przeważnie 
młodszej, która nieraz nie może zdobyć sobie 
sama środków materjalnych, czy zaufania moral- 
nego. Pracujemy dla Polski, ufając w siebie i 
w ludzi. Czuwamy ! Orlik. 


| NADESŁANE |: 


(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada). 


Polskie koleje państwowe. Dyrekcja stamisławowska. 


ZAWIADOMIENIE. 


Dyrekcja kolei państw. w Stanisławowie ogłasza 


przetarg publiczny 
na dzierżawę restauracji |, Iii lll kl. 


na dworen osobowym w Chodorowie z terminem 
objęcia w dniu 1. kwietnia 1925, 


Termin składania ofert wyznaczono do dnia 
20. marca b. r. godziny 12 w południe. Szcze- 
gółowe warunki przetargu podane są w ogłosze. 
niu, umieszczonem w Nr. 29 „Monitora Polskiego“, 
oraz wywieszonem na dworcu osobowym w Oho- 
dorowie. 1-1-2418 

Stanisławów, dnia 81. stycznia 1925. 


Dyrekcja kolei państwowych. 
s ep e 
Stanistawów-Knihinin Kolonia | Tarishi 
Dekerta 10. e 
przyjmuje uczniów 
do wykształcenia w zawodzie giserskim. 


Odlewarnia żelaza i metali 


Nr. 238 


FOSFOR 


Fabryka sztucznych 


KOMUNIKAT. 


POZNAJ SIEBIE, Kim jesteś ? 
kim być możesz ? charakter, z d o i- 
ności, przeznaczenie. je- 
żeli ci brak energji, równowagi, je- 

| 


żelinie wiesz, jak żyć, postępować, | nawozów w Jeziorza- 
aby zwycięsko przeciwstawić się = 
losowi, zwróć się do p. Szyllera- nach Baryszu 


Szkolnika, znawcy dusz, autora 
prac naukowych. Nadeślij cha- 
rakter pisma swojego lub zainte- 
resowanej osoby, napisz rok, mle- 
siąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ile osób najbliższej ro- 
dziny; na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową szcze- 
gółową analizę charakteru, okreś- 
lenia ważniejszych zdarzeń życio- 


poszukuje żeńską 
siłę biurową :: 
biegłą na maszynie 
i w korespondencji 
handlowej, Pierw- 
szeństwo mają pa- 
nie, które megą od- 
stąpić pokój z ku- 
chnią w Stanisławo- 


wie. Warnnki wedle 
umowy, 


wych, odpowiedzi na szczerze za- 
dane pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne medjum Miss 
Evigny. Analizę-horoskop wysyła 
się po otrzymaniu 3 złotych. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że wykonanie 
analizy wymaga poważnej umy- 
słowej pracy, koszta ogłoszeń, 
pocztowe etc, wyżej oznaczona 
suma nie jest zbyt wysoka, Oso- 
biście przyjmuje od 13-7 pp. Do- 
świadczenia naukowe p. Szyłlera- 
Szkolnika, zaszczycone chwaleb- 
nymi protokołami naukowych To- 
warzystw wWarszawie,świadectwa- 
mi najwybitniejszych powag świata 
lekarskiego i odezwami prasy, Książ- | 
ki nadzwyczaj ciekawej treści nau- 
kowo-pouczającej, Katalog ilustro- 
wany darmo. Na przesyłkę dołą- 
"czyć znaczek pocztowy. Adres: 
Warszawa, Psycho-Grafolog Szyl- 
ler-Szkolnik, Piękna 25 pokój 14 
Tel. 506-09. a 2-3-2412 


KREB$ PATORA 


założona FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW 22e 


w r. 1850 w r. 1650 


odda hurtowną sprzedaż swoich 
wyrobów na większe miejscowości. 


Reflektanci z odpowiednim lokalem i ka- 
pitałem zechcą nadsyłać wyczerpujące 
2-3- oferty do dż: 


Biura Centralnego, 
we Lwowie, ui. Batorego 7. 


Położna i masażystka 
P. SZCZUDŁOWSKA 
STANISŁAWÓW, ul. Matejki i. 3 


poleca sią W. P. na czas słabości, oraz udziela 
wszelkich porad. 


PODZIĘKOWANIE. 

W żalu po stracia Ojoa mego $. p. Anto- 
niego Apostoluka, czuję się w obowiązku złożyć 
tą drogą serdeczne podziękowanie W. P, Dr. 
Ferensiewiczowi Michałowi za bezinteresowną 
i troskliwą opiekę lekarską w czasie choroby 
Ojos mego, również składam podziękowanie W. 
ks, Walniokiemu, Cechowi Stow. Masarzy, Stow. 
Cerkiewnemu św. Mikołaja, oraz kolegom i zna- 
jomym Zmarłego, którzy licznym udziałem w od- 
daniu ostatniej przysługi Zmarłerau, wyrazili 
swój žal i współczucie dla pozostałej rodziny 
zasyła tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“ 
1-1-2418 Franciszek Apostołnk. 


HANDEL UNIWERSALNY 


połeca 
q 


fums wee! JULIAN POLAK, 


Szczotki i pendzie wszelkiego rodzaju 

Farby i przybory artystyczne 

Pastele, akwarele, aparaty do wypałania 
Przybory do robót płeczkowych 

Ognie sztuczne, szminki do charakteryzowania 


Stanisławów, Sapieżyńska ff 


Handel założony w roku 1905, 


Drukarnia St. Ghowańca w Staniełewowie 


